
Ir. 105. We Lwowie, Wtorek dnia 7. Maja 1889. Rok XXVIII.
J, ychodzi oodzionnie u godzin; i  6. popołudiiu, 

i  wyjątkiem  niedziel i  dni twiąteoznych- 
Przedpłata wynoai:

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
n iesięcznie złr. 1'50 kw artalnie z łr  4 50 

N , prowincji 1 w całej monarchii Austro-Węgierskiej:
m i e s i ę c z n i e ...............................................« r» jj-—
k w a r ta ln ie ......................................................   —
p. ł r o c z n i e ............................................... ........ 1“ ’—

Za granica kwartalnie złr. 7*50. 
eedpłatę pąfyjmujemy tylko na eaiły miesiąc, 

tj. od 1. do ostatniego to miesiącu.
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cut. 

■ Homer pojedynczy konstnje 10 et. 
fielakcla ul. Łyczakowska I. 3. Telefon tOt.

P r z e d p ła tę  1 o g ło s z e n ia  p r z y jm u ją  •
We LW O W IE: A dm inistracja „Gazety Narodowej" 
nl. Łyczakowska 1. 3, tndzie i „Binro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU 0. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Póres 8 1 .— We W IE D N IU : H aasenstein  & Vogler 
(O tto Maas), Walfischgasse 10; R udoll M o o b b , Sei- 
le rstad te  2 ;  A. Oppelik, S tnbeubastei 2. - W HAM
BURGU: A. S teiner. — W FRAN KFU RCIE n.M.: 
Haasen ein & Yogler i  G. L. Danbe & Comp. — 

W W ARSZAW IE: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyozajns za jedno- 

szpalto- f wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Beklamy 
1 nadesłano za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i Admlnistr* i : u l. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Lw ów  dnia 6 maja.

Namiestnik hr. B a d  e n i korzystał ze swej 
bytności we Wiedniu i przedstawił rządowi cen
tralnemu potrzebę powiększenia s i ł  w 1 w o w- 
s k i e m  n a m i e s t n i c t w i e .

W ę g i e r s k a . f a b r y k a  b r o n i  rozpo
cznie swoją czynaośó od 1 czerwca.

W toku ogólnej rozprawy budżetowej w węg. 
Izbie posłów opozycja badała Tiszę w sprawie 
rekonstrukcji gabinetu. T i s z a odpowiedział, że 
odnowiony gabinet dlatego nie yniąpił z nowym 
programem, ponieważ nie zaszła żadna zmiana 
w programie gabinetu, tylko trzej nowi m inistro
wie do niego weszli. „Co do mego ustąpienia — 
dodał Tisza — jeżeli ustąpię, to nie wtedy, gdy- 

» by w sejuiia mnie przegłosowano, ani nawet 
i wtedy, gdyby stronnictwo liberalno (rządowe) 

dało mi io  poznania, że jemu szkodzę, ale do- 
j piero wtedy, gdy oba czynniki, którym przysłu- 
j guje prawo stanowienia o losie ministerstwa 
' (sejm i korona) oświadczą, że mnie nie chcą i 
i że nie uważają za absolutny obowiązek patrjo- 
|  tyczny dla mnie, abym nadal wytrw ał- .

Z P o z n a n i a  donoszą: Podczas ostatniej 
kontroli rezerwistów i landworzystów zapytywano 

‘ ich, czy kto z nich umie po rosyjsku, czy umie 
czytać lub pisać, oraz wyrażono życzenie, aby 
każdy w danym razie przy powołaniu miał w eł
nianą koszulkę, dolne ubrame i spodnie, za które 
mu władza wojskowa należytość zwróci.

Proboszcz rządowy. B r e n k w Kościanie, 
który d. 1. bm. miał opuścić posadę swoją, nie 
myśli ustąp ić, mimo że mu m inister 5.000 marek 
rocznego dochodu zaręczył. Żąda on jeszezr, aby 
m inister postarał się o zdjęcie z niego eksko- 

1 m uniki.
;■ Ż W a r s z a w y  donoszą: Ministerstwo ko-
1 munikacyj poleciło zrewidować wszystkie szosy 
T, i drogi w K r ó l e s t w i e .  Na naprawę ma być 

asygnowane 100.000 rs.
Korespondencja w kousystorzu ewangelicko- 

-j reformowanym zalwińskimj w Warszawie do- 
*  tychezas prowadzoną była w j ę z y k u  p o l -  

s k i m .  Odtąd, za razkażem m inistra spraw we
wnętrznych, po porozumieniu się z m inistrem  
sprawiedliwości i Hurką, będzie prowadzoną je
dynie i wyłącznie w języku r o s y j s k i m .

Pod nap. „ N i e w o l n i c t w o  w ś r o d k u  
* E u r o p y "  mydał Aleksander Popkow w P eters

burgu broszurę francuzką, w której występuje 
ostro przeciw madiaryzowauiu Slowakow, tudzież 

L germanizow&niu i uciskowi Polaków w Poznań- 
kiem i w Piusach Zachodnich. 

j |  Grakdanin  zamieścił korespundencję z Czę-
® stochowy, poświęconą uroczystości odsłonięcia 

pomnika cara A leksandra II . w klasztorze Jasno- 
■  górskim, przyczem korespondent robi uwagę o 

okolicznych N.smcach :
*** „Godną jes t uwag następująca okoliczność.

f Wszędzie na naszych kresacli zachodnich napo- 
przeK sprawie rosyjskiej stanęli Niemcy zagrani- 

, czni, przed którymi u nas wszystko ustępuje. 
Przypomnijmy sobie, że w kraju północno-za
chodnim (Litwa) po śmierci ks. W ittgensztajna 

I .  całe powiaty . -*alazły się w rękach cudzoziem
k i  ca, ks. Hohenlohego; pod Częstochową znalazł

S się h r  D. Tam straszą się tern, że ks. Hoben- 
Mohe je s t silnym jako naczelm a Alzacj. i Lota

ryngii, tutaj zaś fama stworzyła nawet egendę, 
że hr. D jes t krewnym B'smarLa. I  kióż ośmieli 

& się — dodają z głębokiem przekonaniem naiwn 
'M —  rozpocząć walkę z wszechmocnym kanclerzem 

Niemiec i czy zdecyduje się na to prawo rosyj- 
;* sk ie?  Ta legenda o pokrewieństwie, pow nowa- 
fjj ctwie, czy przyjaźni każdego z wybitniejszych 

, .germanizatorów na naszych kresach od morza 
^  Bałtyckiego do Czarnego z kanclerzem niemie- 
a  'skina, jest niezmiernie rozpowszechniona i uży- 

Acana ua s t r a h a  nietylko na nas, zwykłych 
e i śmiertelników, lecz i na reprezentantów władzy'1.

Jak z Szwajcarji donoszą, akta  ̂ śledcze 
w s p r a w i e  b o m b o w e j ,  oparte głównie na

zeznaniach zurychskiego komisarza policji F i
schera, są już w ręku rządu szwajc., który pra
wdopodobnie wkrótce zadecyduje stanowczo o lo
sie sprawy. Zdaje się. że obwinieni nie będą 
stawieni przed sąd, ale ukarani w sposób admi- 
nistracyjoy.

Ambasador angielski w Petersburgu zawe
zwał z polecenia swego rządu wszystkich konsu
lów angielskich w południowej Rosji, ażeby 
wzięli udział w przyjęciu s z a c h a  p e r s k i e g o  
w Tyflisie. Przybędzie tam  również reprezentant 
ambasady.

Sprawa niemiecko - szwajcarska z powodu 
W o h l g e m u t h a  ma być wkrótce załatwioną. 
Rokowania toczą się w Bornie.

Podnieśliśmy w poprzednim numerze spra
wę prywatnej wyprawy niemieckiej do E  m i n a 
b a s z y  w Wadelai. Ponieważ komitet tej wy
prawy rozgłasza, że ks. Bismark uważa tę wy
prawę za przedsięwzięcie patrjotyczne, i że Wiss- 
mann zadecyduje, czy i kiedy wyprawa ta ma 
wyruszyć -  pisze Nordd A lig. Ztg., że owszem 
kanclerz oświadczył s.ę niechętnym dla wszel
kich nowych przedsięwzięć w tamtych stronach, 
gdyż nie byłyby kontrolowane przez rząd i mo
głyby sprowadzić nowe zawikłania. Zresztą, nie 
W issmann, ale Berlin rozstrzygałby, gdyby cho
dziło o przepuszczenie tej wyprawy przez Baga- 
majo. Kanclerz widocznie unika wszystkiego, eo- 
by Anglię drażnić mogło.

Kiedy C a r n o t  wyjeżdżał wczoraj z pałacu 
Elizejskiego, swojej rezydencji, na uroczystośi 
wersalską, podbiegł jakiś człowiek i wypal * do 
niego z r e w o 1 w e r u. Carnot nie został trafio
ny, sprawcę ujęto. Jest to magazynier mary
narki Perri, którego tylko z trudem wydarto roz
juszonemu ludowi. Rewolwer był nabity tylko 
prochem. Perr< oświadcza, że nie miął zamiaru 
nikogo zabić, chciał tylko zwrócić na siebie uwa
gę jako ofiara władz administracyjnych. Ma on 
żonę i dzieci, które cierpiały głód. Carnot śród 
oklasków publiczności, pojeciat następnie do Wer 
saln, gdzie odbyła się uroczystość rewolucji.

Senat i prezydent Izby posłów złożyli Car
notowi gratulacje z powodu uniknięcia niebez
pieczeństwa.

S e n a c k a  k o m i s j a  ś l e d c z a  zacyto
wała dep. Dreyfusa. Wezwany najpierw do zło
żenia przysięgi oświadczył, że nie przysięgnie, 
gdyż dla niego chodzi tu tylko o kwestję dektry- 
ny, ale daje słowo honoru, iż na wszelkie zapa
trywania prawdę zezna. Jedeo z członków ko
misji przystawał na to, ale przewodniczący s ta 
nowczo odrzucił i Dreyfus wyszedł nie badany.

W edług doniesienia Timesa z S o f i i ,  był 
p. Kalczew niedawne temu w Konstantynopolu, 
i widział się tam z p. Onou (zastępcą am ba
sadora rosyjskiego), który mu oświadczył, że jest 
upoważniony do zakomunikowania warunków, 
pod któremiby R o s j a z B u ł g a r j ą  się poje
dnały. W arunki te są: 1) usunięoie ks. F erdy
nanda i wybór nowego..księcia, a to praw osła
w nego; 2) zobowiązanie się Bułgarji, że w razie 
wojny wystąpi jako sojusznica Rosji. Kalczew 
zawiadomił o tem Stam bułow a, który jednak 
wcale żadnej nie zwrócił uwagi na to donie
sienie.

Paryski korespondent D aily  News donosi: 
„M a r o k  k o  wywoła $?dobno znowu zaw ikłana 
dyplomatyczne. Konzujowie Angli i Hiszpanii 
donoszą zgodnie, że Niemcy zamierzają w Ma- 
rokku założyć przedsiębiorstwo koncesjonowane, 
i za jego pośrednictwem przeprowadzać tam  po
litykę taką jak  we wschodniej Afryce. W Pary
żu posiadają różne w tym względzie dowody."

Z Nowego Jorku nadchodzi następująca, 
dość bajeczna wiadomość: W mieście Lilao, liczą- 
cem 6000 mieszkańców; w m e k s y k a ń s k i e j  
prowincji Guanaxato, powstały rozruchy uliczne. 
Za podburzające kazanie aresztowano 5 jezui
tów. Liczne tłumy zeurały się naokoło więzienia, 
chcąc uwolnić księży. Prefekt, który stara ł się 
uspokoić tłumy, został }ia miejscu zabity. Straż 
więzienna użyła broni $ zastrzelono 200 ludzi, 
wielką zaś liczbę zraniono.

i

i

Rocznica Wic^iei Rewolucji.

Z W e n e c j i  d. 4. bm. donoszą, że dwa 
pociągi, któremi jechało 800 p i e l g r z y m ó w  
z prowincji Weneckiej do Rzymu, obrzucano na 
na stacjach Laver.;ola, Voltona, Cesenatica i
A.llon&ine kam ieniam i; prawie wszystkie okna 
wagonów wybito, niektóre wagony są uszkodzone 
a 27 pielgrzymów odniosło skaleczenia.

' Na sobotniem posiedzeniu włoskiej Izby 
posłów zgłosili Cavalliui i Pais interpelację z po
wodu manifestacyj kilku wieców katolickich na 
rzecz p a p i e ż a .  Crispi oświadczył, że odnowie 
na nią po dyskusji Dad interpelacjam i w sprawie 
afrykańskiej.

Na wczoraj . zapowiedzieli radykały włoscy 
wo wszystkich miastach obchody ua cześć r e 
w o l u c j i  f r a n c u s k i o j .  W Rzymie zapowie
dziano obchód z nadzwyczajną uroczystością, a 
to ze współudziałem delegatów z Francji. Rząd 
zarządził z tego powodu środki ostrożności, za
chodziła bowiem obawa demonstracyj przeciw 
rządowi.

Z B e l g r a d u  donosi Stara Presse: A r
tykuł półurządowego Odjehcr, który w ostrych 
wyrazach oświadcza, że stronnictwo radykalne 
nie może dopuścić aby kwestja kościelna s ta 
nęła na porządku dziennym politycznej dyskusji, 
sprawił w tutejszych kołach liberalnych niemiłe 
wrażenie. W komitecie tego stronnictw a nastąpił 
już groźny rozłam.

Zawrzały najskrajniejsze kontrasty, nad 
któremi w końcu nikt już prawie nie nrógł za
panować; wybuch szalał z siłą elem entarną i 
uspokajał się dopiero w miarę, jak  śmierć czy
niła coraz straszniejsze spustoszenia, zmiatając 
najwybitniejszych, zarówno z pomiędzy szla
chetnych jak  i potwornych...

* **
Prologiem takiej to strasznej chwili dzie

jowej, było zwołanie Stanów jeneralnych w r. 
1789.

Nędza i rozpacz ogarniały kraj cały. Lud 
konał z głodu, a klasy uprzywilejowane tarzały 
się w zbytkach i kłóciły między sobą, opierając 
się zacięcie reformom i zmianom Przesilenie 
piętrzyło się z każdym dniem do góry i obej
mowało nietylko finanse, ale sprawiedliwość, 
bezpieczeństwo publiczne, karność wojskową, ży- 
Cie prywatne... Całe społeczeństwo uległo roz
kładowi za życia. Sprawozdanie Neckera rzuciło 
większy popłoch niż bankruetwo sławnego finan
sisty Lawa...

Zwołano notablów i ci pierwsi wymienili 
wobec Ludwika XVI. zapomniane od la t 175 
słowo „Stany jeneralne" t. j. przedstawicielstwo 
kraju, złożone z duchowieństwa, szlachty i mie
szczan, obradujące każde z osobna, według in- 
strukcyj, danych im przez wyborców.

Pomimo bardzo szczupłej kompetencji S ta
nów jeneralnych, Ludwik XVi. z wielką niechę
cią podpisał w d. 8. sierpnia r. 1788 dekret 
zwołujący, z tą wszelako myślą, że stany zajmą 
się, nie reformami i zmianą panujących stosun- 
1 w, lecz tylko i wyłącznie wynalezieniem spo
sobu do wydobycia z ludu pieniędzy, których
brakowało, a na wyciśnięcie których nie stało 
już konceptu ludziom działającym u góry.

A pieniędzy bardzo było potrzeba na zby
tkowne utrzym anie dworów króla i królowej, 

F rancja czci w tym roku setną rocznicę dzieci i książąt k rw i: Kondeusza i Conti, Artois
Wielkiej rewolucji, a czci ją  nietylko obchodami ; i Prowancji, Penthievre i Orleans, nie licząc
narodowemi, lecz także wystawą międzynarodową ! dworów różnych księżniczek. Na każdym dworze 
która dziś zostaje otwartą. j trzeba było dawać tłuste renty i bogate daro-

Uroczystości narodowe rozpoczęły się już wimy_ wielkim i małym jałrnużnikom różnych
wczoraj solenny, obchodem, jako w setną ro- i ?Ł»Pni mistrzom ceremonii i szatnym, koniuszym
cznice zwołan.a StanóvT jeneralnych, które za. ; i łowczym sokolmczym i wilczarzom nawet po
wieszone od r. 1614, dopiero po stosiedradzie- dawaczom koszuli i innym  d orskim urzędr i- 
sieciu pięciu latach napowrót do życia powołane kom> rekrutującym się z szlachty M iliardy tonęły 
zostały 1 ' w tyeh wydatkach i już me było skąd ich brać,

w I - i w -  . b o  większe pół kraju zaległo pustkowiem, ad ro -
Chodz.ło o wydzwigmęcie F rancji z nie- » pa joIiczne pokryły się żebrakami, włóczęgami

bywałego upadku. Nigdzie v Europie długo- j łotrzykami, którzy dziesiątkami tysięcy wędro- 
ueczny system feodalny me doprowadził do a- Wali do kozy i stawali się znowu ciężarem 

kiego rozprężenia, do tak.ego bezrządu państwo- pa^ stwa
wego, nieładu finansowego i upadku cnót pu- , ^ ' , ,
blicznych, do takiej nędzy mas a zmechanizowa- 1 Wybory do Stanów jeneralnych poszły bar- 
nia życia klas uprzyw ajówanych, jah we F rancji. ^ zo r®ZQ0- Prawyborcą był każdy 25-letm  F ran-

' cuz płacący podatki i wybierał t. zw. elektorów,
Tymczasem tacy myśliciele jak Montescmieu, którzy redagowali instrukcje (coHers) i wybierali 

Wolter. Rousseau, Mtfbif i tn ń i ,  wypalali gryzą- posłów. A gdy wreszcie 800 przedstawicieli du
ce piętno na znikczemniałem społecziństwie, wy- chowieństwa, tyluż szlachty i 600 przedstawicieli 
tykali jego grzechy i wskazywali potrzebę rady- ]udu zebrało się w d. 5. maja r. 1789 w Wer. 
kalnych reform, podczas gdy statyści i ekono- sa]U) okazało się bardzo prędko, że te Stany je 
miśei tacy_ jak  Turgot, M .lesherbes Necker i nerslne nie dadzą się użyć jedynie do roli 
inni czynili usiłowania, ażeby wprowadzać sto- finansowych pijawek, jak sobie założono, 
pniowe ulepszenia i drogą powolnych przekształ- p 0 gtronie reform j gtareg0 porz%.
cen pchnąc żywot F rancji na zdrowsze tory. rzeezy j stanęli w pierwszym szeregu tacy

Ale nadarem nie! Ty*h wycieńczonych roz- ludzie, ja* Mirabeau, Sieyćs, Barnave, Petion, 
pustą sfer decydujących które z głupkowatym Busot, Gregoire, Talleyrand, Dupont, Camus 
uśmiechem _ słuchały wściekłej satyry Baumar- j inni. Zam iast rozkazywać, trzeba się było 
chais’go, nie lomyślając się nawet, pod czyim z nimi liczyć, uaładać i pod względem reform 
stosowano ją  adresem — nic w świecie poruszyć stopniowych porozumieć. Ale Ludwik XVI-ty, 
nie zdołało. Trzy lata  sirasznyeh przestróg, postawił się obłudnie. Hr. d’Artois, oraz książęta 
przeżyły one między konstytuantą, a konwentem, Kondensz, Conti i Polignac zbiegli za granicę 
a nic ich to nauczyć nie zdołało. Nareszcie knuć intrygi i przygotowywać obcy najazd, któ- 
z owczą zaiste biernością dawali się brać za remu dwór wersalski sprzyjał całą mocą. Rzeczy
kołnierz jakobinom, a osadzani w zatęchłych 
podziemiach, urządzali sobie rauty przy zacho
wywaniu wszelkich przepisów etykiety i banal
nej rozmowy, prowadzeni zaś. na rusztowanie 
dbali jedynie szykowne pożegnanie świata.

B y ł . to apatja i pogarda życia, jakiej przy
kładów nigdy przedtem nie widziano. Kwiat 
szlachty francuskiej, dla której życie zdawało 
się mieć zaledwie taką wartość jak  piasek, prze
sypujący się w klapsydrze, szedł prawie bez 
oporu pod nóż gilotyny, którym coraz srożej 
zaczęła władać przemoc i wściekłość ludowa...

zwolna przybierały coraz gorszy i surowszy 
obrót, przychodziły do steru coraz to radykal
niejsze stronnictwa, aż nareszcie wywiązała się 
rewolucja.

Sto lat UDłynęło od tej chwili i sto la t wy. 
starczyło niestety, ażeby dowieść, że ludzkość na 
drodze reform rewolucyjnych dochodzić może 
także do występków i błędów. Przed kilku dzie
siątkami la t uiktby nie był przypuszczał, ażeby 
stuletnia rocznica Wielkiej Rewolucji, nie m u

siała się stać olbrzymią uroczystością całego 
świata cywilizowanego, który tej rewolucji za
wdzięcza powrót do wolności i równych praw 
człowieczych. A przecież tak nie jest. Systemy 
republikańskie popełniły już tyle błędów, i osła
biły tak bardzo wiarę w swą nieomylność, że 
dziś, wśród pewnego zimna całej Europy a ofi
cjalnego odsunięcia się przedstawicieli wielu mo
carstw, rozpoczęła F rancja szereg swych pamią
tkowy ih uroczystości. Zasada mouarchizmu, 
wzmocniona systemami m ilitarnem i, an.agonizmy 
rasowe, zaostrzające się walką o byt lub uczu
ciami odwetu, trzymają na uboczu nietylko dy- 
nastje nie mogące hołdować rewolucji i rządy, 
które są na ic1? usługach,, lecz także niechętne 
Francji narody i społeczeństwa.

Usunięcie się ambasadorów od naznaczonej 
na dziś uroczystości otwarcia wystawy paryskiej 
nie u.ega już wątpliwości i jest wprost demon- 
siracyjuem. Nadarmo stara ł się prezydent Carnot 
odwrócić ten  krok obcych rządów — nadarem nie 
czyniła podobno i pani Carnot pewne usiłowania 
w tym kierunku za pomocą niewiast - amba
sadorowie nie pojawią się ani na otwarciu wy
stawy ani na oficjalnym bankiecie, który prezy
dent rzeezypospolitej dnia 15. b. m. wyprawia. 
Oficjalna Europa usuwa się od święta republi
kańskiego, a przemysł, omdlewający dziś już nie 
pod uciskiem nadużyć feodalnych lecz pod cię
żarem miiitaryzmu, stanie tylko z wysiłkiem i 
ze znaczncmi ograniczeniami do turnieju poko
jowego.

* **
Uroczystości stuletniej rocznicy rozpoczęły 

się wczoraj w W ersalu odsłonięciem tablicy pa
miątkowej w hotelu, w którym się odbyło pierw
sze posiedzenie Stanów jeneralnych. Przemawiali 
przy tej sposobności prezydent senatu Leroyer 
i prezydent Izby posłów Meline. Leroyer rzekł 
między innem i: „W miejsce pokornych deputo
wanych trzeciego stanu, którzy sami nie mieli 
prawa stać z podniesionem czołem, iawią sie przez 
naród wybrani zastępcy ; korzą się dobrowolnie 
przed wybraną głową i oddają cześć wielkim 
zmarłym, którym wolność zawdzięczają". Mówca 
zakończ/ł: „Rok 1789 wzywa nas do jedności".

Odpowiadąjąc na tę mowę, rzenł C a rn o t: 
„Głęboko wzruszony, z sercem pełnem  wdzię
czności dla naszych przodków i przejęty nadzó ją  
dla przyszłości, witam jako pierwszy urzędnik 
rzeczypospolitej w pałacu dawnej monarchii n a 
ród francuski, który jes t w pełnem posiadaniu 
swej udzielności, sam panem swego losu i w peł
ni blasku. N asza pierwsza myśl musi się w tem 
uroczystem zgromadzeniu wznieść do naszych 
ojców, do tej generacji nieśm iertelnej z roku 1789, 
która odwagą i wytrwałością zdobyła nam prawa, 
których dziś używamy i które naszym jynom 
jako najkosztowniejszą spuściznę zostawimy".

Carnot kreślił następnie stan rzeczy w r. 
1789, wyliczał dobrodziejstwa rewolucji dla całej 
ludzkości i skończył słow am i: „Francja zerwała 
ostatecznie z osobistą potęgą jednego człowieka 
i nie uznaje żadnego innego snwerena jak tylko 
przez naród wybranego". Rzekłszy to, wezwał 
zgromadzonych do obrony republiki i skończył 
okrzykiem na jej cześć.

Tak się rozpoezęła uroczystość stuletnia, 
lecz rozpoczęciu temu towarzyszył także strzał 
szaleńca, który wypalił z rewolweru do prezy
denta w chwili, gdy się udawał do W ersalu. 
Czy to była czcza demonstracja, strzał bez kuli, 
czy istotny zamiar zamordowania C arn o ta—  za
wsze stanowi on charakterystyczny dyssonans 
niezadowolenia, zwątpień, wywrotów, które to
warzyszą stuletniej rocznicy i jak gdyby cichem 
mruczeniem odległego grzmotu odb.ja się w głę
biach pospólstwa.

Ju tro  zabłyśnie cały Paryż w czarodziej- 
skiem ośw ietleniu , Trocadero zostanie zalane 
morzem tęczowych blasków, na szczycie wieży 
Eiffla zapłonie światło elektryczne, ale te potoki 
światła nie zdołają stłumić groźnych cieniów, 
które się rysują na tle dzisiejszej republiki...

OFICER MARYNARKI
POWIEŚĆ 2  FRANCUSKIEGO

przez

PIOTRA M AEL’A.

(Ciąg dalszy)
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Czyż miałby się wyleczyć?... zapomnieć? 
Zapomnieć 1 to słowo i ta myśl wzburzyła go. 
Zapomnieć l Czyż to było możebne? Jego ci*r- 

. pienie, jakkolwiek okrutne, stało mu s ę drogie. 
Ta wielka szkoła boleści, którą przechodzą tylko 

jb rau i, ma pewną rozkosz m ęczeństw a; żałuje 
s się jej, tracąc ją. Frydryk dziwił się sam swym 

siłom, odnajdując ze spokojem te miejsca, świadki 
leg o  uniesień i bólów. Jak  mógł znieść widok 

(ch złotych od słońca pagórków, tego błękitnego 
morza f  Jakim  sposobem nie upadł martwy u stóp 
willi w Cannes ? Pod wpływem tych posępnych 

,/,-Hiumań szedł zamyślony wzdłuż angielskiej pro- 
menady. Wszystko tu było tak jak dawniej. p al- 

v /m y tak samo zachowały swe żółknące korony; 
wybrzeża, głazy wyżłobione przez falę, mor- 9 
szemrało tak jak  dawniej żałosną skargą niedo
wierzania dla ziemi. On tylko sam przeżył burze 
serca i burze oceanu. Zestarzał się. 0  to jeszcze 
m niejsza! N ieste ty ! zmienił się m oralnie!

Sam nie śmiał wejść w głąb własnej duszy. 
Nie chciał widzieć ruin zaczarowanych gmachów. 
Nie chciał widzieć zwiędłych kwiatów dawnych 
wspomnień. A jednak pjm im o woli, czuł, że rany 
jego zabliźniają się, że nieokreślona nadzieja 

^jpowraca do ąerca. M iał poczucie odrodzenia całej 
iwej istoty. Świadomość zmartwychwstania. Czyż

omylił się, wierząc w wieczność ziamskiej miło
ści? Czyż Wieczność, jaką zaprzysiągł przeszłości, 
b y ł a  n i e p o d o b n ą  nu  z i e m i ?

Pogrążony w myślach Plemon m ijał g.-upy 
przechodniów. Dźwięczny śmiech kobiet docho
dził do jego uszów Czasem, ulegając m agnety
czne' sile wzroku, młody człowiek poduosil oczy, 
spotykając ciekawe spojrzenia, które Die W y d a 
wały mu się nieprzychylne. Widział mimowolnie 
świeże i słodkie twarzyczki. Tak jak w Paryżu 
przy kościele św. Augustyna, wydawało mu się, 
że widziadła szczęścia s ta ją  na jego drodze.

Dlaczego miałby się zamykać w wiecznem 
milczeniu. Dlaczego miałby odmawiać sobie roz
rywek życia zewnętrznego, które samo przycho
dziło szukać go pośród najgłębszych rozm yślań? 
Dlaczego potłumiać młodość, wracającą do serca 
i pozostawać zawsze w posępnej samotności?

Gdy wieczór nadszedł, młody kapitan nie 
chciał przedłużać pobytu sw~go w Nizzy i pierw- 
wszym pociągiem wrócił do Paryża.

Powrót był mniej niespokojny, mniej poe
tyczny, jak droga do Cannes. Zmęczenie wzięło 
górę. Frydryk usnął w Marsylii i nie obudził 
się aż na kilka m inut przed przybyciem na 
dworzec w Paryżu.

Gdy wysiadł z wagonu, ziaw ało mu się, że 
całe przeszłe jego życie było tylko snem gorą
czkowym, który kończył się na zawsze.

Kazał się zawieść do hotelu i tegoż samego 
dnia złożył kartę wizytową u Pawła de Kergorn. 
Tym sposobem uprzedzał go o swym powrocie.

Ritduśd dzielnego chłopca doszła do szczy
tu, gdy służący wręczył mu kartę. Plemon nie 
zapomniał go. Plemon powracał, aby być jego 
drużbą. Poczciwy Paweł, ze łzami wdzięczności, 
przybiegł natychm iast, aby uścisnąć dawnego to 
warzysza broni.

XIII.
W kilka dni potem odbyła się ceremonia 

ślubu Pawła de Kergorn z pompą i. w spaniało
ścią, jakiej żądna wrażeń publiczność m iała 
prawo oczekiwać po dwóch zarówno bogatych 
rodzinach.

, .  . f 1? 01 .młoda by*a prześliczna w zasłonie 
oblubienicy i w wianku z poiuarańczowego kwia
tu. Z jakąś złośliwą intencją względem Plemona 
stawiała go niestannie obok swej przyjaciółki, 
owej .ładnej panienki, spotkanej przy kościele św. 
Augustyna. Wydawało sięL jak gdyby ta ostatnia 
poczyniła jej jakoweś poufne zwierzenia? Uśmiech 
młodej kobiety mówił wiele, a jeszcze więcej 
skromny rumieniec tej, którą przeznaczono za 
przyszłą towarzyszkę kapitana fregaty, zupełnie 
nieświadomego tej małej intrygi urządzonej za 
parawanem. A mimo to, choć tak obojętny na 
wszystko, co go otaeza’o, spostrzegł jednak P le
mon zmięszanie swojej sąsiadki. Była to ładna 
panienka, lat ośmDastu lub dziewiętnastu, trochę 
"'ątła, trochę anemiczna, lecz z oczami, które, 
jak mówi W iktor Hugo: „zamykają w sobie du
szę". Kiedy wzrok jej zatrzymał się na jego 
twarzy, Plemon doznał wrażenia słodkiej pie
szczoty, a gdy w zakrystji podawał pióro swej 
towarzyszce, z drżenia maleńkiej rączki zrozu
miał, że zanosiło się tu na prawdziwy dramat. 
Sprawiło to na nim gwałtowne wrażenie. S ta
nowczo, czas już było zatrzymać złe. Pożegnał 
więc przyjaciół tak prędko, jak tylko mógł i po
wróciwszy do siebie, zadumał się głęboko.

Co miał robić?
Nie mógł długo zastanawiać się, bo we 

dwa dni potem, Kergorn nie czekając na obo
wiązkową poślubną wizytę i gwałcąc przyjęte 
od świata zwyczaje, wpadł do niego jak  bomba.

— Oh! — rzekł Plemon — to już ty?
— Jakto  już? Ozyż cię tak zanudzam ? — 

poczem dodał wesoło. — Rozumiesz mój stary, 
że jeżeli dla ciebie wyrywam się tak  prędko

z objęć szczęścia i opóźniam tradycjonalną po
dróż poślubną, to nie bez ważnego powodu.

—  Powodu? cóż to za powód?
Kergorn skrzyżował ręce i ze śmiechem 

rzek ł:
— Słuchaj Frydryku, nie chcę ci mówić kom- 

plimentów, a zresztą ty wiesz, że nie mam zwy
czaju palić przed nikim kadzideł. A więc mówię 
ci tjlko  prawdę i proszę, nie wątp ani przez 
chwilę o mojej szczerości.

—  Nigdy nie wątpiłem — odparł Plemon 
w tym samym żartobliwym tonie.

— A więc muszę ci powiedzieć, mój ko
chany, bo nie wiem, czy nad tem pomyślałeś, że 
jesteś bardzo przyzw olą partją, bardzo nawet 
pożądaną partją i nie popełniając niedyskrecji 
dodam, że te uwagi nie są tylko moje, są może 
osoby, które podzielają moje zdanie.

Tu Kergorn otworzył całe swe serce. Przy
toczył wszystkie powody, które powinny skłonić 
Plemona do wstąpienia w jego ślady i zakoszto
wania szczęścia życia rodzinnego.

Pierwszy raz w życiu Frydryk nie znalazł! 
dość siły, aby zatrzymać od pierwszego słowa te 
namowy i prośby. Pożegnał się z przyjacielem, 
nie dając ma stanowczej odpowiedzi.

Ale zaledwie Kergorn wyszedł, gdy Plemon. 
czuł, że jakiś przygniatający ciężar spada mu 
na serce.

Żenić się m iał? O n? wydało mu się to nie
podobieństwem i potwornością. Dlaczego m iałby 
się żen ić? Ażeby, jak t )  mówią, raz skończyć? 
Ale czyż miał prawo zawierać związek, od któ
rego zależało nietylko jego własne szczęście, ale 
i szczęście drugiej istoty, tego dziecka nieświa
domego, tej naiwnej panienki, której czystego 
czoła nie dotknęły dotąd burze i troski życia. 
Odpowiedzialność, "jakąby wziął na siebie, była
by ogromną, zwłaszcza, że nie był zupełnie pe
wnym, czy mógłby dać narzeczonej serce rze

czywiście uspokojone i zamarłe dla dawnej m i
łości.

Gdy tak długo rozmyślał na swem położe
niem, powoli uśpiona dusza jego wracała do ży
cia i do zrozumienia samej siebie. Zdawało mu 
się-, że jakiś cichy, odległy głos mówił mu w głębi 
sum ienia: „Nie jesteś jeszcze przy końcu twego 
zawodu. Twa niepokalana młodość zaledwie doj
rzała ; wystarczy uśmiechu, jednego tylko uśmie
chu szczęścia, aby okwitły wszystkie ułudy zwa- 
rzone przedwcześnie cierpieniem ! Nie zamykaj 
wrót za sobą, nie czyń nieodwołalnego kroku. 
Szanuj niewinne serce kobiety, oszczędź jej m ę
czarni, jakie satn przeszedłeś."

Głos wznosił się, potęgował. Wśród nocy 
bezsennej, która nastąpiła po dniu walki, słyszeć 
się dawał jeszcze wyraźniej w ciszy i ciemności. 
A gdy podniosła się ch ło d n a , choć świetlana 
ju trzenka zimowa, postanowienie Frydryka było 
już zupełnie stanowcze.

W ziął pióro i napisał obszernie do Ker- 
gorua. Opowiedział mu wszystkie swe obawy, 
wahania, skrupuły, które popychają go do obe
cnego kroku. Zakończył wreszcie w tych sło 
wach :

„Być może, że tem postanowieniem zamy
kam sobie ua zawsze drogę do szczęścia, skazuję 
się na samotność, smutek i opuszczenie. Lecz 
wolę wszystko, nad te. myśl, że nierozważnie i 
płocho zawarłem związek, którego święty chara
k ter szanuję, że stałem Się przyczyną niedoli dla 
siebie i młodej dziewczyny, godnej ss-ezęścia i 
prawdziwej miłości". *

Młody kapitan nie chciał już widzieć swych 
przyjaciół, to też Kergorn odebrał jego odezwę 
aż w Medjolanie, dokąd się udał w podróż po
ślubną.

(C. d. n.)
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Z Rady państwa.
N a sobotaiem posiedzeniu Izby posłów przed

łożył rząd dwie nowele szkolne, a mianowicie 
ustawę o s t a b i l i z a c j i  i n s p e k t o r ó w  
s z k o l n y c h  o k r ę g o w y c h ,  tudzież ustawę
0 z a s t ę p s t w i e  N a m i e s t n i k a  w Radach 
szkolnych krajowych w W iedniu, Pradze i Lwowie.

Pierwszy z tych projektów stanowi, iż in 
spektorowie okręgowi mają mieć IX. klasę raDgi .  
M inister oświecenia może wszakże niektórym 
przyznać V III. klasę rangi, lecz liczba tychże 
nie może przekraczać 7s wszystkich posad ins
pektorskich. P aragraf 2 projektu czyni przepro
wadzenie tej ustawy zawisłem od środków, uchw a
lonych na ten cel rocznie w p re lim in a rz  wy
datków państwowych. P arag raf 8 stanowi, że 
przepisy o wymiarze dyet i kosztów podróży 
u inspektorów nie ulegają zmianie.

Projekt do ustawy względem zastępstw a 
nam iestnika przy Radach szkolnych krajowych 
w Wiedniu, Pradze i we Lwowie ustanaw ia do 
tego osobnych, na wniosek m inistra przez cesa
rza zamianować się mających urzędników z ty
tułem  wice-prezydenta Rady szkolnej krajowej 
w 5 klasie rangi.

Prezydent Smolka zawiadomił Izbę, iż usta
wa o urządzeniu domów składowych uzyskała 
sankcję cesarską.

M inister handlu, odpowiadając na interpe 
lację d e M e n g e r a  i towarzyszy co do refakcyj 
kolei żelaznych na pszenicę, żyto i jęczmień, 
oświadczył, iż rokowania w tej mierze z kole
jam i doprowadziły do obniżenia cen przewozu. 
Dalsze życzenia co do obniżenia taryf przez 
zmniejszenie minimalnej ilości dotychczas nie 
zostały spełnione. M inister wezwał niedawno za
rządy kolejowe do możliwego zadośćuczynienia 
żądaniom o robienie ustępstw na korzyść m niej
szych młynów.

Odpowiadając na interpelację dep. Kaisera
1 towarzyszy w sprawie cła na łupek do pokry
wania dachów, m inister handlu oświadcza, iż 
trzeba czekać chwili odpowiedniej, dającej mo
żność zniesienia się z państwem niemieckiem 
w sprawie trak tatu  taryfowego i ułatwienia ruchu 
pogranicznego.

N astępnie przystąpiono do obrad nad eta
tem m inisterstw a rolnictwa, ty tu ł „zarząd cen
tralny*.

Przem awiali dep. M o s e o n ,  który polemi
zował z mową ks. L iechtensteiua na zjeździe 
katolików, a w dalszym ciągu zarzucał rządowi 
zaniedbywanie spraw włościańskich. Ustawy po
trzebne dla włościan nie otrzymują sankcji, 
nowe podatki natom iast bywają natychm iast 
sankcjonowane.

Dep. K r z e p  e k  (chłop niemiecko-czeski) 
dowodził, że Taaffe nie dotrzymał danego w r. 
1880 słowa, co do podniesienia włościaństwa. 
Zasadą jego je s t :  „ reniger Bohnen — weniger 
B ildung“ (mniej bobu — mniej oświaty). I  ten 
mówca zapuszczał się w polemikę z mowami i 
uchwałami zjazdu katolików , zarzucając im 
obłudę.

Dep. R o s e r  w niósł zwołanie ankiety dla 
obmyślenia sposobów podniesienia rolnictwa.

Dep. K o z ł o w s k i  jako mówca jeneralny 
podniósł potrzebę porozumienia się wszystkich 
austrjackich rolników. He razy bowiem w spra
wach podatkowych nie ma między rolnikami 
porozumienia, zawsze przeciwnicy rolnictwa cią
gną z tego wielkie korzyści. Mówca podniósł 
następnie owe środki, które ks. Bisnaark przed
sięwziął dla zwalczenia rolaiczej kryzis u ro ln i
ków niemieckich (z wyjątkiem polskiej i francu
skiej narodowości). W  Prusach jest już obecnie 
większość zapewnioną za przedłożeniem, wedle 
którego część podatku gruntowego przekazano 
gminom.

Rząd uczynił wprawdzie coś, ale bardzo 
nie wiele dla rolników. Mówca cytuje z prze
mówienia m inistra Dunajewskiego z r. 1875 zda
nie, i i  rolnicy prócz sądownictwa i służby woj
skowej nie m ają od państwa zresztą żadnych 
korzyści. Subwencje państwowe na rzecz ro ln i
ctwa są śmiesznie małe. Z program u hr. Taaffe 
go z r. 1881, o ile dotyczy rolnictwa nic nie 
zostało nrzeczywistnionem. Mówca przypomniał 
również uchwałę sejmową w sprawie utworzenia 
rady przybocznej przy m inisterstw ie skarbu i 
organizacji kredytu rolniczego, a w szczególności 
sprawiedliwego rozdziału między rolnictwo i han
del, kredytu przyzwalanego przez Bank austro- 
węgierski.

Bardzo energicznie przem awiał mówca 
przeciw spekulacjom na giełdzie zbożowej, bę
dącym klęską dla gospodarstwa rolnego. Dalej 
żądał państwowej pomocy dla rolnictwa w Ga
licji przez intenzywniejszą uprawę tytoniu i po
pieranie stowarzyszeń produkcji mleka. Zanied
bywanie warstwy ludności, uprawiającej ziemię, 

-może pociągnąć za sobą skutki dla państwa bar- \ 
ńzo fatalne, zarówno pod względem politycznym | 
jak  ekonomicznym.

Po przemówieniu ref. dr. R u t o w s k i e g o J  
-tytuł ten przyjęto.

Obradowano dalej nad tytułem „Rządowe 
-stacje doświadczalne".

Dep. G r e g o r e c  domagał się zmiany prze
pisów, odnoszących się do tępienia filoksery, na 
eo m inister F a l k e n h a y n  dał przyrzeczenie 
wszelkiej pomocy ze strony rządu przeciw klęsce 
filoksery.

Dep. H o m p e s c h  przemawiał za kulturą 
torfowisk w Galicji i zalesieniem stoków karpa
ckich, oraz za oddaniem pertraktacyj spadkowych ' 
włościańskich sądom powiatowym, a odebranie ' 
tej agendy not&rjuszuin.

Przy dalszym tytule „Kultura krajowa" do
magał się dep. K i n d e r  m a n n  od rządu dal
szych środków ochronnych i pomocniczych dla 
kultury wina.

Dep. R i c h t e r  uderzał na m inistra ro ln i
ctwa, domagając się energiczniejszej akcji na 
różnych polach gospodarstwa rolnego i związku 
ekonomicznego z Niemcami.

P rzy końcu posiedzenia interpelow ał dep. 
K r o n a w e t t e r  m inistra sprawiedliwości i min. j 
Zaleskiego, co uczynić zamierzają, aby Polaka, | 
studenta Dwernickiego ochronić przed grożącem 
mu niebezpieczeństwem deportacji na Sybir i  j

Sprawą tę zajmowało się tak ie  Koło poi- j 
skie i ma za pośrednictwem pp. J a w o r s k i e g o  
i k s .  C z a r t o r y s k i e g o  poczynić odpowiednie 
kroki u rządu w obronie uwięzionego.

Propon w.;ne w noweli zmiany są n-stę- 
pujące :

W edług nowego brzmienia §. 5. będzie na
uka religii udzielaną i nadzorowaną przez od
nośne władze kościelna. Liczbę godzin, przezna
czoną na naukę religii, oznacza władza szkolna 
krajowa w porozumieniu z naczelną w łidzą ko
ścielną. . .

W braku porozumienia rozstrzyga mini
sterstwo oświaty. Rozkład m aterjału do nauki 
religii układają władze kościelne. Nauczyciele 
religii, władze kościelne i stowarzyszenia re li
gijne mają się zastosować do ustaw szkolnych i 
zarządzeń władz szkolnych. Przy układauiu pla
nu nauki szkolnej należy przyznać nauczycielom 
religii we wszystkich kwestjach. dotyczących na
uki i wychowania, równe prawo z nauczycielami 
świeckimi.

Zarządzenia co do nauki religii i ćwiczeń 
religijnych wychodzą od naczelnej władzy ko
ścielnej, która je  komunikuje władzy szkolnej 
krajowej, a ta  w razie wątpliwości ma się poro
zumieć z naczelną władzą kościelną.

W miejscowościach, gdzie nie ma żadnego 
duchownego, któryby mógł regularnie udzielać 
nauki religii, może nauczyciel za zgodą władzy 
kościelnej udzielać tej nauki uczniom swego wy
znania.

W razie, jeżeli Kościół lub stowarzyszenie 
religijne zaniedba starania się o naukę religii, 
wówczas krajowa władza szkolna poczyni potrze
bne zarządzenia.

P aragraf 21 przedłożenia opiewa: Obowią
zek uczęszczania do szkoły trwa od ukończonego 
6 do ukończonego 14 roku życia. W pospolitych 
szkołach ludowych po ukończonej sześcioletniej 
nauce na wsi i w miasteczkach, tudzież nieza
możnym dzieciom w m iastach wskutek prośby 
rodziców lub ich zastępców z powodów goduyeh 
uwzględnienia należy przyznać ulgi eo do regu
larnego uczęszczania do szkoły, polegające na 
ograniczeniu nauki na częśei roku, na półdnio- 
wą naukę lub napkę w pewnych dniach tygo
dnia. Ulgi te należy przyznać dzieciom całych 
gmin szkolnych na wsi lub w miasteczkach, jeśli 
reprezentacje wszystkich gm ia szkolnych na mo
cy uchwał swoich o to pro»'ć będą. W tych 
wszystkich wypadkach należy uankę tąk urzą 

j dzid, aby uczniowie przepisany cel naukowy wsią 
gnąć mogli.

Paragraf 54 opiewa Przeciwne obowiązkom 
zachowanie się personalu nauczycielskiego we
wnątrz, lub przynoszące ujmę powądze stanu ze
w nątrz szkoły, pociąga za sobą zastosowanie 
przepisów dyscyplinarnych, co do których ma być 
z członków krajowej władzy szkolnej utworzony 
osobny senat dyscyplinarny.

P aragraf 71 opiewa; Zakłady prywatne po
dlegają nadzorowi powołanych władz państwo
wych. Zakłady te mogą w myśl § 72 przędło 
żenią otrzymać od m inistra oświaty prawo wy
stawiania mających ważność państwową świa
dectw, jeśli odpowiadają celowi nauki i organi
zacji publicznych szkół równej kategorji. Jeśli 
taki zakład naukowy odpowiada potrzebom na- 

■ uki szkół ludowych, o ezem ma orzekać krajo- 
l wa władza szkolna na prośbę dotyczących re

prezentantów gminy i po wysłuchaniu władzy 
szkolnej okręgowej, — wówczas w razie zapewnio
nego na dłuższy czas istnienia takiego zakładu 
prywatnego może być zaniechanem utworzenie 
publicznej szkoły równej kategorji.

Nowela szkolna.
Do I z b y  p a n ó w  Rady państwa wniósł 

rząd nowelę, tyczącą się zmiany niektórych po
stanowień u s t a w  s z k o l n y c h  z d. 14. maja 
1869 i z r. 1883. Projekt ten został równocze
śnie i członkom Izby posłów do wiadomości po
danym.

O-łos z
Z p o d  W i d a c k i e j  g ó r y  d. 2. maja 1889.

(Postąp rolnictwa i  taryfy  kolejowe.)
Mimo wszelkiego naszego wysilenia, przy 

teraźniejszych warunkach, wszelka praca rolnika 
na nic się nie przyda, jeżeli organa rządowe, do 
których to należy, nie postarają się o to, żeby 
warunki dla rolnictwa u nas nie były gorsze, 
jak  w ościennych państw ach; inaczej roi u i h zgi
nąć musi na anemię !

Każdemu inteligentniejszem u rolnikowi wia
domo, że przy dawniejszym sposobie gospodaro
wania, kiedy rola 8, 4, a najwięcej 5 ziaru wy
dawała, przy gwałtownem spadnięciu cen produ
któw rolniczych, przy obniżeniu wartości pienię
dzy, o 25%• przy zaprowadzeniu waluty złotej 
w Niemczech, przy wygórowaniu zastosowanych 
do lepszej ceny podatków rządowych, do któiycb 
się przyłączają powi.towe, szkolne drogowe, a 
często bardzo uciążliwe wydatki konkurencyjne 
kościelne, i na budynki plebańskie — właściciel, 
tak większej własności, j ik i ten mniejszej, któ
ry  już sam, z członkami rodziny pola obrobić 
nie może, ale najętemi siłami posługiwać się jest 
zmuszonym, absolutnie zginąć muszą. Przez 
wszystkich światłych rolników zalecane środzi, 
aby się nadal przy życiu utrzymać, skupiają się 
w podniesieniu produkcji na, tym samym kawał
ku, z 8, 4, 5 na 9, 10 a nawet i więcej ziaru, 
jak się to praktykuje już w państwach zachodnich, 
gzie ziemia z natury nie je s t płodniejszą. Jedyay 
sposób na to —  oprócz płudozmianu, starannej 
uprawy roli, i umi< j.ęinogo obchodzenia się z na
wozem stajennym  — leżą w tern, aby roli przy
sporzyć tego, czego do jej płodności brakuje; a 
m ianowicie: kwasu fosforowego, wapna, potasu, 
azotu, jednem  słowem tych ciał, które są głó- 
wnemi czynnikami każdej roluej produkcji, a 
nie wszystkie w dostacznej ilości w nawozie 
stajennnym  się znajdują.

Dziś przy wysokim rozwoju chemii rolni
czej specjaliści dokładnie wskazują gdzie i ja 
kich sztucznych nawozów rolnik użyć powinien, 
by płodność roli podnieść do najwyższego sto
pnia! Sztuczne nawozy są dość drogie, ale mo
głyby się opłacić, g d y b y  t r a n s p o r t  t a k o 
w y c h  c e n ę  t y c h ż e  c z ę s t o  o 100%  n i e 
p o d n o s i ł .  I  n a  t e m  c i e r p i  d z i ś  r o l 
n i c t w o  n i e z m i e r n i e ,  g d y ż  t a r y f y  
k o l e j o w e  u ż y c i e  s z t u c z n y c h  n a w o 
z ó w  z u p e ł n i e  u n i e m o ż l i w i a j ą .

Jako ilustrację przytaczam fakt prawdziwy, 
który się u mnie na wsi zdarzył. Egzystuje tu 
kółko rolnicze. Otóż kilku członków tegoż, po 
wytłumaczeniu im własności i dobrych skutków 
na rolę, mączki „Tomaszowej*, która w połącze
niu z kainitem  niezmiernie wzrost trawy na łą 
kach nawet moczarowych powiększa i jakość 
tychże poprawia — zdecydowało się na próbę spro
wadzić 200 kilo mączki Tomaszowej i 200 kilo 
kainitu z fabryki H eilingera z Oderbergu. W przy
słanym nam cenniku notowano mączkę Tomaszo
wi no 2 zł. 20 ct., a kainit po 2 zł. 75 ct. za 
100 Kilo. Z polecenia członków kółka roln. po
słałem  więc 5 zł., a resztę mieliśmy zapłacić za 
pobraniem kolejowem. W kilkanaście dni potem, 
przysłała nam fabryka wspomniana, zamiast 200, 
trzysta kilo mączki Tomaszowej, a do tego l i 
stem uwiadomiła, że dlatego więcej jak żądali
śmy posłała, bo chociaż na cenniku kainit figu
rował, nie mogła go posłać, gdyż m inisterjalne 
rozporządzenie zakazuje sprzedającym sztuczne

nawozy, kaiuit utrzymywać. Ale za te 300 kilo 
nawozu, za który w handlu zapłaciliśmy 6 zł. 
60 ct., trzeba było z», t r a n s p o r t  k o l e j ą  
jako zwykły fracht zapłacić z Oderbergu do Je - 
dlicza (stacji kolei państwowej) 5 zł. 85 ct. Gdy 
odległość cała między temi dwoma miejscowo
ściami 1827a kilometra wynosi, wypadło więc za 
100 kilo nawozu od kilometra 1 ct. Oczywiście, 
że przy tak drogim transporcie, gdy za sam 
transport mało co mniej niż za towar trzeba by 
ło zapłacić, moi członkowie kółka rolniczego 
wyrzekli się wszelkich prób sztucznemi na
wozami.

Zapewue, mógłby ktoś powiedzieć, czemu 
gminy nie łączą się w spółki i całenii wagona 
mi daloko taniej sztucznych nawozów ni•- spro
wadzają? Ależ zanim nasz włościanin w spółkę 
się złączy, musi się przekonać, że istotnie przy
niesie mu korzyść t o , za co ma płacić. Przy 
swojej nieufności do wszystkiego, co nie bywało, 
już i tak dużo, że się zdecyduje wydać choć kilka 
reńskich na coś nowego!

A zatem drogość taryf kolejowych d l. sztu
cznych nawozów sprawia, że cena tychże w mniej
szych ilościach, prawie o 100%  podnosi się, a 
tem samem nie dozwala użycia jedynego środka, 
który umiejętnie użyty, produkcję rolaiczą zna
cznie by mógł powiększyć.

A teraz, z iaje mi się, że winien jestem 
czytelnikowi tłumaczenie, co to jes t „mączka 
Tomaszowa"? Mączka Tomaszowa, którą do
piero od lat kilkunastu znają, uzyskuje się przy 
przeróbce żelaza surowego na żejązo kute, lub 
sta), Żeby takowe otrzymać, musi być fosfor, 
znajdująey się w surowem żelazie, oddzu | mym, 
a to dzieje się podług sposobu wynalezionego 
przez Tomasa, tj. na podstawie doświadczenia, iż 
żelazo z dodatkiem wapna topj się, a g.dy się do 
masy stopionej powietrze wpuści — fosfor, ucwo- 
rzywszy z tlenem pow ietrza, kwas fosforowy, 
łączy się z wapnem na fosforan wapna, i jako 
taki idzie do żużli, (Sofilaken), które na po
wierzchni topionego żelaza pływają.

Otóż tę masę żużlową oczyszcza się z po
zostałych kawałków żelaza, przesi wa i miele 
jak  najdokładniej. W' tej formie pod nazwą To- 
masscfiląkentnehl, którą ja  po polsku nazywam 
„mączką Tomaszowa*, idzie w handel, a zawiera 
16 do 17% kwasu fosforowego, 50% wapuą gry
zącego, 8%  tlęnku żolaza i około 2 %  siarkanu 
wapna.

Wykazawszy jak się uzyskuje mączka I wy
kazawszy najgłówniejsze składniki tejże, niech 
mi będzie wolno przytoczyć słowa takiej nauko
wej a praktycznej powagi, jak profesor dr, W a- 
g n e r ,  dyrektor ■ Stacji rolniczej w Darmstadzie. 
Otóż mówi on w swojem niedawno wydanem 
dziełku, że zajmując się najgorliwiej, od poka
zania się mączki Tomaszowej do dziś, próbami 
doświadczalnemi, przyszedł do przekonania, że 
mączka Tomaszowa jes t najprędzej działającym 
(nb, musi być bardza miałko mieloną) i najła
twiej w dwóch trzecich częściach rozpuszczają
cym się fosforanem. Jedna trzecia część pozo
staje w r. li na późniejsze lata. Oprócz tego 
zawiera mączka Tomaszowa znaczną część wa
pna i je s t nieocenioną na pola w wapno ubogie. 
Koszt zaś zawartego w niej fosforowego kwasu 
jest tak mały, że ta sama ilość, która kosztuje 
w supeifosfatach 30 ct., w mączce kosztuje f2  
ct. Dziś zatem jest to najtańszy sztucziy nawóz 
fosforowy, oczywiście jeżeli jfzewóz takowej nie 
pochłonie całego zysku,

Druga niemnieisza powaga w Niemczech, 
profesor dr, Mpr^g, F  I e i s e h e r, dyrektor „Moor- 
-versncbsł8t?o.n" w l ln m s u ,  tak się 'wyraża: Po 
robionych przez lat 8 próbach na łąkach mocza
rowych, na których używałem przez la t 6 mączki 
Tomaszowej i kainitu, spostrzegłem, że każdego 
roku widocznie zbiór siana się podnosił. Na hek
tarze łąki nienawożonej, było trawy 118 etn. rnetn, 
na nawożonej zaś co roku więcej, tak, że w szó
stym już roku zebrano 455 cetn. metr. trawy da
leko lepszej jakości, co zredukowawszy na siano, 
robi 112 cetn. metr, dobrego siana z hektaru, 
a o 377 cetn. metr. trawy więcej, piź aa ui-ńa 
wożonej parceli, czyli o 84 cetn, metr. dobrego 
siana, co się równa 150 cetn, metr, wiedeńskich 
więcej.

Jeżeli się obliczy przecięcie z sześciu łat, 
to na każdy rok wypada 162 cetn. metr, trawy, 
czyli 40 cetn. metr. =  75 cetn. wied. siana. Przez 
6 lat wydatek wynosił po 21 zł. rocznie, za sześć 
lat 126 zł., a siana dobrego przybyło o 243 coto. 
metr. prawie 434 cetn. wied. więcej, a zatoru za 
126 zł. dostało się 434 cetn. wied. dobrego siana.

W sześciu ostatuieh miosiąeach roku 1887, f 
18 fabryk w Niemczech wyprodukowały mączki j 
Tomaszowej 120,547 tu j, ? których--tylko 13.000 
przeszło zagranicę do Szwajcarji, Francji, Szwe
cji, do Austrji zaś tylko o 3%- a z oto prawie 
cała produkcja a Teplilz około 7.000 ton poszła 
do Saksonii. W tych 120.547 tonach mączki było 
kwasu fosforowego 21.000 ton. czyli 21 miljonów 
kilogramów, którego N iem ej do podniesienia 
plonów rolniczych użyli. J pytam się, czy przy 
takieh warunkach, nie podnosząc lutenzywnie 
gospodarstwa w najbliższem tąsiedztw ie, zginąć 
nie musimy.

Tych parę słów napisałem, żeby zwrócić 
uwagę naszych towarzystw rolniczych, zarządu 
głównego kółek rolniczych, jakoteż członków 
wysokiej delegacji, żeby ile możności starali się 
o tanie taryfy, tak w mniejszych jak w większych 
ilościach sztucznych nawozów; gdyż bez zasilenia j 
roli takowymi, życie gospodarstwa rolnego jest j 
nader zagrożone I a dla włościan osobliwie ta
niość jest niezbędną, gdyż właśnie oni z naj
większą nieufnością przystępują do każdej nowej 
reformy.

Wincenty Petrowics.
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Liców dnia 6. maja.

* N am ies tn ik  h r .  B ad en i powrócił dziś ra
no do Lwowa.

* K siążę Adam  S ap ieha  zachorował przed 
kilku dniami w Krasiczynie. Księciu utworzył się 
wrzód w uchu, który operowano. Onegdaj nastąpił 
lekki atak apoplektyezny, leoz niebawem ustąpiły 
wszelkie objawy porażenia. Wczoraj pogomył się 
zn wu stan zdrowia księoia i stał się nawet dośó 
groźnym. Dziś wszakże, podług cepeszy, którą w po
łudnie otrzymujemy, polepszył się stau zdrowia cho
rego i możemy się z licznymi przyjaciółmi i wielbi
cielami księoia podzielić tą radośną nadzieją, że ksią
żę wróci wkrótce do zdrowia. Przy łożu chorego czu
wa dr. Marczyński.

* Cesarz F ran c isz ek  J ó z e f  zastrzelił onegdaj 
zrana w Steinhaus dwa głuszoe,

* S ta n  zd ro w ia  cesarzo w ej E lż b ie ty  coraz 
lepszy; przedłuży ona swój pobyt *w Wiesbaćenie.

* O s ta n ie  z d ro w ia  l i r .  A lfred a  Poto
ckiego, bawiącego w Paryżu nadeszły onegdaj wia

domości lepsze, przeniósł się on z hotelu do pałacu 
Braniokioh na ulicy Peuthi*vre.

* Mianowania. Ministerstwo rolniotwa zamia
nowało członkami krajowej komisji doświadezainej le
śnej we Lwowie: Włodzimierza hr. Dzieduezyckiego, 
Adama ks. Sapiehę, Wilhelma hr. Siemieńskiego-Ls- 
wickiega, Artura hr. Potockiego z Krzeszowic i Wła
dysława ks. Czartoryskiego.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymcza
sowego nauczyciela młodszego Ludwika Alfreda Że 
liskę w Nadwórnie, stałym nauezyeielem młodszym 
ezt/roklasowej szkoły etatowej w Nadwórnie.

* Z uniwersytetu. Doeent dr. Adolf Hsok, 
rozpoczął wczoraj na tutejszym uniwersyteoie wykła
dy austrjaokiego prawa prasowego. Przedmiot ten de- 
tyohozas nie był we Lwowie wykładany.

* D r. F ra n c isz e k  U oszard , otłozek Wydziału 
krajewego, j*st od kilku dui obłożnie chorym.

* Dr. Roman Sondcrmaoyr, długoletni asy
stent prof. Mikulieza i Rydygiera, a podczas sezonu
lekarz praktykujący w Iwoniczu, w tych dniach opU- 
Bzcza Kraków i przenosi się na stały pobyt do Ser
bii, gdzie wstępuje do armii w oharaktsrze kapitana 
sanitarnego | .  klasy,

* O uroczystości poświęcenia sztandaru 
polskiego w Budapeszcie, donoszą, ze stolicy węgier
skiej 5. bm.: „Na uroczystość przybyli rsprezentanei 
krakowskiej „Zgody*, krakowskiego i tarnowskiego 
„Slokoła*. tarnowskiej „jGfwiazdy* i krąkowskiej kor-: 
poracji piekarskiej, ślusarskiej i rzeźoiokiej z jfisy: 
gniam i, dalej wiedeńskiego stowarzyszenia Polaków.

Uroczyste powitanie w Hatyau odpadło, depu- 
pje bowiem nie przybywały razem, ale (Uerąaj każdą 
z DBobna. Tylko dsputaoje z Krakowa, które samo
dzielnie przybyły, zostały w GpJpllp uroczyśoie przy
jęte przep reprezentantów stowarzyszenia Polaków.

W restauracji Riutera odbyło się 4- bm- wieęzorom 
koleżeńskie zebranie delegatów polskioh, na które przy
byli i węgierscy studenci Dnia 5. bm. o 8. z rana 
zebrano się nąprzeciw saj redutowych. Przybyli tak
że węglersby weterani z r, 1848 z muzyką i delcga- 
cje węgierskie}* stowarzyszeń. Muzyki, których było 
kilka, grały polskie pieśni,

Około w pół dó 10. poehód poprzedzony ban
derami ozikosów, udał się do kościoła Franciszka
nów. Deszcz, który właśnie począł padaó, nie odstra
szył ciekawych. Przed kościołem ozwało się głośne 
„Ęljen" na cześć Polaków. Z pomiędzy polaków wie- 
}d przybrało ętrój narodowy. Po mszy odbyła się ce
remonia poświęcenia sztandaru, przyozen? aeysto- 
^ą ła  pani Włodkowa z domu Weigel i pp. W«ig*l t 
Baranowski z Krakowa. Po pięknej przemowie wę
gierskiej proboszcza, w której podniósł on Sympatje 
Węgrów dla Polaków, zanucono „Boże coś Polskę.*

Następnie ruszył pooh d witany nieustannie o- 
krzykami Eljen przed ratusz, gdzie starszy burmistrz 
Rath w asystencji radDych rozpoczął otremonię wbi
jania pamiątkowych gwoździ. Burmistrz Gerloozy i 
powieściopisarz Jokai reprezentowani pyli ppzsz ?ą- 
etgpeów.

Gwoźdź1 zakupionych było mnóstwo. Sami Wę
grzy ofiarowali na to około 5000 złr. Ks. Battenberg 
nadesłał także ofiarę swoją z listem psłaym wyrazów 
przychylności dla Polski.

Wbijanie gwoździ trwało trzy godziny, poezem 
odbył się w salach sąsiedniej miejskiej restauraoji 
bankiet na 200 osób. Byli reprezentanci oałej wę
gierskiej prasy. Na bankiecie odczytano telegramy, 
jakoteż list i poemat Lenartowicza.

Wieczorem odbył się bal w gajacł* miejskiego 
katyna.

* Uroczystość w gimnazjum Franciszka
Jó ze fa , Greno nauczycielskie I młodzież gimnazjum 
Franciszka Józ-fa urządziła w sobttę 4. bm. lerde- 
eaną a piękną owację dotychczasowemu kierownikowi 
swemu dr. Z. Saa-olewiczowi, świeżo mianowanemu 
rad y szkolnemu. W auli gimnazjum gustownie przy
ozdobionej ziolenią i dywanami, zebrała się dnia te
goż o godz. 10 rano młodzież pod przewoduietwem 
olała nauczycielskiego. Pegodno i figlarne twarze 
malców z niższego gimnazjom przybrały się w ja
kąś uroczystą powagę, starszą młodzież z dnmą spo
glądała na piękne przyozdobienie sali — bo ono by
ło owocem jej pracy i własnej serdecznej woli. Wstę
pującego do sali radcę powitała piękna kantata a$ 
hoc napisana a odśpiewana ppzez ófiór gimnazjalny 
Po niej stanął przed żegnanym dostojnikiem młodziut
ki Zielonka uozeń I- klasy z bukietem w ręku i w 
przemowie ciepło i »* zrozumieniem wypowiedzianej 
pożegnał ukochanego dyrektora w imieniu młodszej 
braci. Po Zielonoe przemówił Raciborski abiturjent i 
w mowie pełnej polotu i swobody, a wygłoszonej z 
uczuciom, żegnał tego, „który młodzież polską miło
ściwym sereem jak ojcieo ubechsł i życie joj swoje 
poświęcił*. Wreszcie w imieniu grona nauczycielskie
go przemówił senior tegoż prof. Stażewski i w wy
mownych słowach złożyć hołd zasługom i pracy o- 
bywatelskiej ustępującego dyrektora, ofiarując mu na 
pamiątkę wspaniałe album (mówiąo nawiasem pra
wdziwe oaoko, wykeuanejgw pracowni Wierzbidriege) 
zapełnione fotografiami profesorów zakładu i wido
kiem tegoż gimnazjum. Dr. Samolewicz wzruszony 
szczerą serdeczną nutą, która brzmiała we wszyst
kich przemówiepiaoh i w obchodzie tym, dziękował 
wszystkim, wzywając młodzież, ażeby służyła Bogu, 
ojczyźnie i rodzinie, a nip słuchała nigdy podszeptów 
przeciw jednej z tych trzech świętości...

Przemówienie ezeigodnego dyrektora przyjęto o- 
krzykiem nieoh żyje | wzniesionym na cześć jtgo, a 
uroczystość całą zakońozył znowu śpiew chórowy.

* Z życia towarzyskiego, W Tarnopolu od
były się w tych dniach zaręczyny p, Edwarda Ohai 
kiewicza, profesora gimnazjalnego, obronie n-Arenta 
w ministerstwie oświaty, z panną Anielą Eiguerówną

W  W iedniu pobłogosław iony z o s t i ł  zw iązek m a ł
żeński panny  W alerji Ł u k  Ł ukasiew iozów nej z dr. 
Józefem  W ilhelm em  b ar. S.-henkiem , w icesekretarzem  
w m lnieterstw ie skarbu.

* Z „Gwiazdy*. Wieczorek urządzony dla u- 
czezenia rocznicy nadania konstytuoji, wypadł bardzo 
dobrze. Publiczność zgromadziła się tak licznie, że 
sala stowarzyszenia okazała się za szczupłą. Vv eozo
rek rozpoczął odczytem akademik B , następnie pp. 
P. i D. odegrali polonez phopinn na fortepianie; bar
dzo pięknie wypadła deklamacja oraz potpourri z pie
śni polskioh, które- efektownie odegraj! na cytrach 
pp. fi. i S. Po śpiewie p. L- Prze*“ówił w pięknych 
i podniosłych wyrazash ks. dr. Siemiejjgki. Ńa za
kończenie członkowie stowarzyszenia odegrali akt JI. 
„Konfederatów barskich". Staranne odtworzenie po
szczególnych postaci, piękna i zrozumiała deklamacja 
oraz dobra charakteryzacja i ładns kostjumy two
rzyły harmonijną całość. Żywy obraz, którym zakoń
czono uroczystość, wywołał burzę oklasków, a publi
czność rozentuzjazmowana zaśpiewała’ chórem „Je
szcze Polska nie zginęła*.

* Zmarli. Z Karlstadu donoszą o zgonie pani 
Lóblowej, żony namiestnika Morawy. Zwłoki sprowa
dzone zostaną do Lwowa, i pochowane zastaną w 
grobie rodziny Ricoich na cmentarzu Łyczakowskim.

We Lwowie zmarła Balbina z Terleckich Dei- 
senberg, żona urzędnika starostwo.

Jan Kanty hr. Tarło, zmarł w Kielsaoh w 49 
r. życia.

Ignacy Passakas, właśoioial dóbr, były marsza
łek powiatu horodeńskiego, zmarł na zapaleaie płuc 
4. bm. w Kolankaoh pod Horodenką w 80 r. iyeia.

W majątku Gródek, w gnbernii siedleckie 
zmarł Marjan Lilpop, wł. dóbr, w 88 r. życia.

B. minister i naczelny prezes rejenoji poznań 
skie hr. Kónigsmark, zmarł w s-ych debrach Górne 
Leśnicy w 74 r. życia.

W Madrycie zmarł znany bankier enropejsk 
Urquizo.

* Ćwiczenia praktyczne w stenografii n 
tutejszej wszechnicy przerwane z powodu świąt, roi 
poczną się na nowo w poniedziałek 6, maja w 
nr. 1, od godziny 5 do 8 wieczorem. Następny dzi 
w środę również od 5 do 6 godziny.

* M uzyki wojskowe grać będą w maju : pr 
gmachem namiestnictwa d. 6, 16 i 28 ; na W/ 
kim zamku d. 7, 14, 21 i 28 ; przed gmaohem k 
mendy jeneralnej d. 8, 18 i 20 : w parku Kiliński 
go (stryjskim) d. 9, 22 i 29 ; w ogrodzie miejski 
d. 10, 17 i 24 ; wreszcie przed gmaohem inwalidó; 
d. 15 t 27. W dniach od 6 do 16 maja — poez 
tek każdym razem o g. 5.; po 15. maja o 5 7 ,  popoł 
dniu. Program każdej produkcji ob;jmuje 8 uumeró

* Ś ledztw o  w sprawie skrytobójczego mord 
Stwa popełujonęgo na Łopac ej i Heutlowej, toczy 
z wielką euorgią i wydało już pewne rezultaty, któ 
jednak oczywiście trzymane są w tajemnicy.

W sprawie tej wyjeżdżał onegdaj sędzia śDd' 
dr. Stebelski na prowincję.

W Przemyóląmob aresztowano jako poszlal 
wanego drugiego lokatora Łopaokiej, Jana Szymi 
skisgo z Solowy i oddano go na razie do sądu 
Glinianach, a następnie do Lwowa. Gregoroznk, 
wnież zatrzymany zestal w więzieniu, zmienia bow’ 
eo obwiła swe zeznania,

Poszlaki jakie ciężą na Szymańskim są n; 
ciężkie. (Joieozkt jego xe Lwowa, dalrj rozrzues 
Pisntydzmi przed świftaml i wesołe zabawy, Jakie 
bie urządzał we Lwowie, mówią przeciw niemu.

Dochodzenie policyjne wykazało, że zmarły 
zamordowanej Ł«paeki*j był znanym złodzieje 
jego następca, kochanek Wentyk, trudnił sie 
mem rzemiosłem,

Mieszkanie Łopaekiej było przytułkiem dla 
maitych podejrzanych indywiduów i niebezpieczny 
złodziei. Ze ląsiadami nie żyłą woale, a nawet 
lnbiała. gJy ją kte odwidzał. Szyby w drzwiach 
słaniała zawsze firankami, obawiając się, aby jej 
dyś k(e pie podpatrzył. Między włośoianami ‘we 
Sełońce miała rozpoiyozonjroh około 150 zł , równ 
pożyęzaja ona mniejsza kwoty krewnym Wenty 
mieszkającym w Tyrawę®,

Komisja sanitarno-budownlcza dokonała re 
realności, w której spełnione zostało podwójns a. 
derstwo. Zarządzono, prócz natyehmiastowege' wyo 
szczenią podwórza, oraz nakrycia krat kanało 
blaszanemi pokrywami, także natychmiastowe ępró:- 
nie z mieszkańców czterech parterowych ubił 
które nie posiadają dostatjeoąnego światła i powie. 
Ubikacje (e mogą być nadaj użyje (yjko namags

Jfiagistrat ł»m ier« zrobić dokładną rewia; 
wszystkich ztarych domach, położonych w oj.' 
miasta i wydać qq do zużytkowanych i niezdatn 
mieszkań ostre zarządzenia. Nas dziwi, że pot 
dopiero takich wypadków, aby powątał pocjotinv 
Wfliar,

* Komisja wyboręza ustanowiona na 
dzie §. 11. statntn wzorowego dla zakładów 
pieczenia robotników od wypadków (rozporząo 
ministerjalne z 24. stycznia 1889 d. p. p. 1. 18 
pisuje niniejszem na dzień 26. eztrwoa 1889 
12 opłsnków I tylni zastępców do wydziału t 
rzyć się mającego zakładu ubezpieczenia rebotn 
od wypadków dla Galicji 1 Buko? lny ws Lwo 
oraz wybór dwóoh asesorów i dwó u zastępców s: 
polubewńrgo. }

Bliiaze nezegóły o przeprowadzeniu powyż„z. 
wyborów wskazane są w osobnem obwieszczeni: ~ 
danom do wiadomeśei wyborców za pośrednict 
starostw. Dr. Wacław Domasnewski jako p r1 
duiozący komisji wyborczej.

* Kupno Zakopanego. Nasz korespondent i  
kowski donosi nam 5. bm.: „Za parę dni, bo F  
bm. rozstrzygnie się ostatsoznie sprawa kupna - 
panego. Z naprężoną ciekawośeią dowiadujemy 
oodzień nowych wieści, dotyczącyoh sprawy, 
ryoh Wynika, że stropa przeciwna tj. p. Gok 
stanie de licytacji, przygotowany ną zaciętą 
Świeżo zorganizowane towarzystwo ochron? T*1 
skioh stanie równie przygotowane do walki i  
dowane nie dopuścić do od-dania Zakopanego »■ 
p. Goldfiogeia, za którym atol prawdopodobi 
Hohenlohe. Prócz Towarzystwa ochrony Tatr pi 
etanie zapewne do lioytaoji jeden z naszych m 
tdw, i możliwy jest bardzo mięizy nim a Tov 
stwem związek ehwiloWy, celem wspólnego ro 
nia Zakopanego. Prócz wymieniouyoh staną pr 
podobnie do lioytacji jeszcze pełnomocnicy albo 
księoia Albrechta albo rządu ; tak przynajmnk 
szałem ze strony wiarogoduej. Nabycie Zakop- ,<ł 
przez art/księcia Albrechta nie byłoby połąozo 
szkodą dla kraju, tem więcej, że gdyby do kupni 
strony aroyksięoia przyszło, rozpoo ętoby wydol 
nie na wielką skalę rudy żelaznej której bo; 
kłady w Tatrach mają się znajdować, le«z 
wydobywania takiego, by korzyść przynosiło, 
znacznych kapitałów. Arcyksiążę Albrecht re 
fiza potrzehnemi kapitałami — i w«krótkim 
mogłyby powstać potężne hamernie, ho ostr 
przyczyniłoby eię do podniesienia okolicy pod, 
dem przemysłowym i podniosłoby dobrobyt k  
bez uszozerbkn dla tyeh os fisiś wytchnienia . 
wia w Zakopanem szukają i takowe znajdują.

* S zkle M atejk i do obrazu „Rejtan* (Upi 
Polski), pozostały po śp. Zyblikiewiazu, nabył 
siebie p. Juliusz Przeworski w Krakowie.

* Trybunał administracyjny we Wisi
badając zażalen ia  wniesione przeciw zarządzeń 
Gautsoha co do kongruy, uznał w kilku v • "T 
że zarządzenia  te były sprzeczne z ustawą, w 
tego rząd austrjacki postanowił przepisy wykonać
0 uregulowaniu kongruy poddać jak najszezegółovi 
rewizji.

* Z Izb y  sądowej. 21 letni Jakób Mii 
rodem z Borysławia, syn ajenta fabryki maszyn 
niozych Umrath i Sp. w Bubnie, postanowił 
lekki ohlcb z pieca szwindlów. Puścił się 
w podróż pp zachodniej Galicji i wyłudzał tam 
bierająe zamówienia na narzędzia rolnicze ód 
dnyoh włościan różne kwoty, które uczyniły ra 
pkoło 1Q0

Drugi oskarżony „dentysta* Izrael Ber? 
Feiner rodem ze Stanisławowa, lat 29, aa sze , 
skalę prowadził podobny interes. Przede; awiał 
on wszędzie, jako reprezentant amsterdamsk 
banku „Bauer i 8p ‘f (zwiniętego prz^d dwoma i: 
Woiągnąw-zy w interes swój Ueileeha Wer 1 
otworzył wrzekomo bank „Europę* w Hambr
1 kreować miał jego filję we Lwowie. Zaoj atr: 
w szumne projektu puścił się Feiner w podrói 
Galicji, a musiała mu się ta wędrówka dbbrze " 
oić, kiedy up. od pana Michała Torosiewioza
flł wyłudzić 80 zł. Oprócz tego dopuóoił się r 
drobnych oszustw.

Hunzer i Feiner podali sobie ręee, a jal 
wadzili wepóluę rzemiosło, jaką mieli z niego ; 
to wykaże rozprawa, rozpoozęta dziś przed 
wskim sądem przysięgłyoh.
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GAZETA NARODOWa

Przewodniczącym trybunału jest radoa Nitarski 
wotantami r. Fiiger i adjunkt Kownacki

Oskarżenie wnosi zast. prekuratorji hr. Dńe- 
duszyoki. Rozprawa potrwa 4 dni.

* Stypendja dla podkuwacz} chcąoyoh odbyó 
półroczny kurs w szkole kueia koni, połączonej ze 
szkołą weterynarii we Lwowie. Jak wiadomo sejm 
wyzi szył na ten oel kwotę 250 zł. z przeznaozeniem 
dla pięoiu uozniów po 50 zł. Ponieważ pomimo tegi 
nie zgłaszali się uczniowie, Wydział krajowy pozwo
lił kwotę tę rozdzielić na trzy stypendja, skutkiem 
ozego miesięczna zapomoga wyniesie około 14 zł. dla 
jednego uoznia. Przegląd weterynarski zwraca uwa
gę właćoioieli dóbr, pragnąoyeh mieć wykształconych 
i z chorobami kopyt obeznanych podkuwaczy, by na 
ten kurs przysyłali edpewiednioh kandydatów.

* Towarzystwo pracujących Polaków w 
Paryżu uprasza nas o umieszor if następująoego 
pisma :

Z powodu wielkiego napływu z całego świata 
rzemieślników różnego faohu do Paryża w celu zwie
dzenia" wystawy, trudne nam obecnie znaleść zatru
dnienie dla naszyoh oo dzień do nas przybywających 
Polaków, a szczególniej dla nieznająoyoh języka fran- 
ouskiego.

Przeto z powinności patrjotyoznej i życzliwośoi 
braw akiej odradzamy naszym rodakom, aby nie pusz
czali się do Paryża w tym rokn dla zwiedzenia wy
stawy, nie mająo pewnyoh środkiSw do utrzymania 
się, gdyż w obeonej chwili żadnego zatrudnienia nie 
znajdą i wystawieni będą na upokarzającą nędzę.

Tym zaś, którym stosunki przybyć dozwalają, 
jesteśmy w każdej obwili gotowi popierać ioh potrze
bnymi wskazówkami, tak oo do taniego mieszkania, 
jako też i żyoia za zgłoszoniem się do naszego lo- 

*1p : Bue de pArbre Sec nr. 46.
* Przepisy obowiązująoe pod rządem rosyjskim

00 do żydów zagranicznych. Często się zdarza, że izra- 
leioi nieposiadająey poddaństwa rosyjskiego i wydale
ni z granic rosyjskiego państwą, powracają tam na- 
powrót, narażając się na przykre następstwa. Odnosi 
się to zwłaszoza do żydów, mającyoh obywatelstwo
1 astrjaokie, a wydalonych z Królestwa polskiego. Nie 
będzie bez pożytku, dla przestrzeżenia tyoh, którzy 
po wydaleniu pragnęliby wróoió na miejsce swego 
dawnego zamieszkania w Królestwie lub Rosji, pod .ó 
do wiadom«śei obowiązujące w cym względzie pod 
rządem rosyjskim postanowienia prawne i przedstawić 
osekająoe takleb powraoająoyoh wydaleńoow następstwa. 
Otóż oo do Królestwa, obowiązuje instrukcja wydana 
pr«®z jenerał-gubernatora warszawskiego z 10. wrze
śnia 1888 w myśl istniej ąoy°h w Bosji postanowień 
prawnych, która oyąeka, ii pochodzącym z zagranioy 
łydom niw wolno w Bosji ani handlem się trudnić, 
ani nawet ehwilowo t m zamieszkiwać, bez speojal- 
nego zezwolenia rosyjskiego ministerstwa. Na pod
stawie tego postanowienia i ukazu carskiego z i.  17. 
grudnia 1887 wydano rozkaz bezwarunkowego wyda
lenia zamieszkałych w Warszawit, a nieposiadającyoh
,z tan aneg* powyżej zezwolenia, zagranicznych 

łydów; oi zaś, którzy ponownie wróoiii, zostali pooią- 
gnięoi dą odpowiedzialności przez sędziego pekoja w 
niyśl § 63 kodeksu, a po odbyciu kary powtórnie 
wydaleni. Ten Daragraf 63 kodeksu orzeka, iż kto
kolwiek samowolnie opuszcza miejscowość, wyznaczo
ną mu na pobyt, staje się winnym przestępstwa, któ
re ulega karze aresztu do 3 miesięoy i grzywnie pie
niężnej do wysokości 300 rubli. Rząd r zyjzkl staje 
tu pcęeto qa tern stanowisku, że mocą wydanego raz 
rozkazu wydaleuia, żydom obcym przeznaczoną zosta
ła  zagrmloa, jako miejsoe pobytu i dlatego 1 waża 
po w. ót Wydalonych, jako karygodne przestępstwo.

Urzędy wydająoe pasporta otrzymać mają w tyoh 
dniaeh polecenie, aby przy udzielaniu pasportów ży
dom tutejszym do Rosji zwraerty ioh uwagę na po
stanowienia tam obowiązujące, ot zapewne niejednego 
powstrzyma od ryzykownej próby powrotu.

* W Paryżu na konie# czerwca rozpisano licy
tację obrazów galerji p Seeretan (założyoiela zban
krutowanego „pierśoiema miedzianego**). Galer ja ta 
oeniona na 10 milionów fr. zawiei i arcydzieła ma
larskiej sztuki francuskiej XIX. wieku.

f  f r z e r w ą ł  si^ m o st drewniany w Oze- 
repkowoaoh w óhwili, gdy przeohodziły tamtędy trzy 
osoby, mianowieie wieśniak Mtoniw z żoną i z zię- 
ęiem. Wezysoy troje wpadli w rzekę, przyozem żona 
Antonina tak się potłukła, że po parodniowych mę
czarniach wyzionęła ducha..

* O brabow an ie  p o ciąg u  to w a ro ’ ego. z War
szawy donoszą 4 . bm. i Wczoraj, o godz. 10 . wie- 
ezorem, nieopodal stacji Wojennej, położonej przy dro
dze obwodowej kolei nadwiślańskiej, do pooiągu to
warowego nr. 216, będącego w biegu, wtaignęła 
szajka rabudów, którzy z jednego wagonu zdążyli 
wyrzucić pakę towaru, watobą przeszło 10 pudów, 
z następny oh zaś dwóch wagonów zdążyli zaledwie 
oderwać plomby, lecz tewarów Wyrzucić nie zdążyli.

* W ypadek  ko le jow y. Z Warszawy donoszą 
4. D in . P̂ odj dzisiejszej pod staoją Wilga kolei nad
wiślańskie], na 185 wiorście, w pooiągu nr. 8, (który 
powinie.,,przybyć do Warszawy o godz. 7 . min. 57 
rano) wj oleił dię ostatni wagon, wskutek pz< go 
ciąg wstrzymano. Okazało się, i* przyczyną wypadku 
było pęknięcie osi, zostawiono więo wagony na linji, 
póóiiip zaś pugzozono w dalszą drogę z opóźnieniem 
30 minut. Plant kolejowy zrujnowany na przestrzeni 
110 sążni, wagon wykolejony uszkodzony jest tak 
znaoznie, iż puszozenie go w dalszą drogę okazało 
się niemożliwem, oprócz bowiem pęknięte; osi, oałe 
pudlo jest rozbite. Buch wszystkich pociągów zoacał 
wstrzymany aż do chwili usunięcia przerwy. C ge 
dżinie 12 w południe z dwóch stron przerwy ocze
kiwały dwa pasażerskie pociągi, nr. 6 i pocztowy 
nr. 1, idący do Warszawy, pasażerowie przeto, prze- 
siadłszy się w Wildze, udali si.ę w dalszą drogę. Na 
miejsee wypadku zjechała specjalna komisja w celu 
śpiesznego usunięcia przerwy.

* S tan  p o w le irz a . Obserwatorem szkoły poli- 
teohnioznej donosi 6 m aja:

W obu dobach licząc od 12. godz. w południe, 
dnia 4 bm. mieliśmy wiatr przewużnie ze wschodniej 
strony, ®tan nieba zmienny, a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby pierwszej była 1V5°> 
doby drugiej 139 O ; najwyższą 20*8° O mieliśmy 
wozorąj w południe, a najniższą -j- d '?0 0 wczoraj 
nad ranem.

W obu dobaon padał degzoz przerwami Kijka 
iaz» w sobotę woale nieznaczny, zaś w niedzielę po 
południn plewny wraz gradem, grzmotami i błyska- 
wioami; łączny epad wynosi 7*1 m u.

Zniżka barometryozna 750—755 mm znajdo
wała się w Irlandji; zwyżka 770—765 w Wielko- 
Bosji; zniżka drugorzędna utrzymana się v Sycylii, 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
i/..ł był dziś o 9 rano 760 mHł-

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 6. m aja:

Wiatr południowo-wsohodni, niebo w części za- 
hmurzone, średnia temperatura doby około 15fl O, 

ą powietrze wilgotne i skłonne do burzy; deszcz 
bwilowy.

* Jutro» d. 7. maja: św. Domioeii P. — św. 
Marka Ew.

które im wręczył minister Bacquehem na posiedze
niu stowarzyszenia przemysłowców.

— Lekarzom wojskowym w Niemozeoh polecono, 
aby co cztery tygodnie mierzyli objętość piersi rekru
tów. Odrosi się to szczególniej do wojskowych mają- 
oycn słabą objętość klatki piersiowej i wedle nowego 
rozporządzenia ma się każdego uważać za słabego w 
piersiaoh, kogo objętość piersi nie wynosi połowy li
czby centymetrów długości ciała. Skoro mustra nie 
zdoła, jak zwykle, rozszerzyć klatki piersiowej ludziom 
słabym na piersi, należy ioh uznać za mająoyeh 
skłonność dc, tuberkulozy i każdego takiego puścić od 
wejaka o ile możnośoi jak najprędzej, aby nie zaraził 
zdrowych żołnierzy.

— Baltazzi. Dzienniki francuskie donoszą o śmier- 
oi znanego sportsmana wiedeńskiego, Henryka Bal
tazzi wuja baronowej Yeosera i twierdzą, że śmireó 
nastąpiła w skutek rany, otrzymanej w pojedynku w 
Mayerlingu, podobno z hr. Hoyosem.

— Pożar w cesarsko-chińskim pałacu w 
Pekinie powstał niedawno temu, lecz dopiero teraz 
wydało się, że tym sposobem miano pokryć oszustwo, 
jakich się dopuszczali urzędnicy oesarsoy. Wkrótee 
bowiem miała się odbyć rewizja książek raohunko- 
wyoh o poczynionych w ciągu ostatnich 16 lat za- 
kupnaoh materji jedwabnych, futer i inny uh koszto
wności, które były wszystkie pomieszczone w ozęśol 
pałaou, która zgorzała. Pożar zniszczył nietylko owe 
kosztowności, ale i wszystkie listy i książki rachun
kowe. Urzędowego śledztwa zaniechano, ponieważ 
przewidywano, ze na bardzo wielką liczbę urzędni
ków najwyższych padłoby nodejrzenie. Straty powsta
łe skutkiem pożaru wynoszą 5 milionów taelów czyli 
15 milionów złr. Na wybudowanie zniszozcuaj ozęśoi 
pałacu, wyznaczono 2 miliony taelów ożyli 6 milio
nów złr.

— Es. Waldemar, najmłodszy syn króla duń
skiego, bawi ed d. 26. zm. w Wiedniu. Książę za
mieszkał u swego szwagra ks. Ernesta Augusta Cum
berland. Następnego dnia przyjmował księcia cesarz, 
pepełudniu zaś rewizytował go. Tegoż dnia popo
łudniu złożył książę w towarzystwie swej siostry ks. 
Thyry Cumberland wizytę w pałaou aroyks. Karola 
Ludwika, a potem u arcyks. Bainera i jego mał 
żonki aroyks. Marji.

— Z Petersburga donoszą: Towarzysz ministra 
komunikacji Sslifontów opuśoił urzędowanie z powo
du słabości zdrowia, i że na to stanowisko nazna- 
ozony został oberprokuratora porwszego departamen
tu senatu Jewreinow.

W ministerjum komunikaoji poruszony został 
projekt przeprowadzenia kanału od Dniepru do mo
rza azowskiego.

Pogłoski o nowych przepisach, mająoyoh obo
wiązywać kantory bankierskie, wzmagają się. Ma po
dobno być wymaganą kaucja, dająóa dostateczną gwa
rancję operacjom. Wzbronionem być ma posiadanie 
ajentów nu prowinoji i sprzedawanie na raty biletów 
pożyozki wewnętrznej premiowej.

Dostawa produktów rolnyoh dla wojsk przez 
samych producentów m być w oiągu roku bieżąoe- 
go rozprzestrzeniona na okręgi wojenne petersburski, 
moskiewski, warszawski, wileńbki i odeski.

Dnia 29. kwietnia odbyła się zwykła oeremo- 
r l -  otwaroia żeglugi na Newie

— "Wiedeń 4. maja. Cesarz nadał trzein zasłu
żonym robotnikom fabryk tutejszych krzyże zasługi,

Teatr, literatura i muzyka.
— B e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w ponie

działek „Mignon1* Thomasa. W partji tytułowej wy 
stąpi panna Sigrid Arnoldson. — Jutro we wtorek 
„Błędna gwiazda" komedją B. Komorowskiego.

— F i r m a  n a  l u d o w a  H. A l t e a b e r g a  
oadała świeżo w ręo® publioznośoi f i .  zeszyt taniego 
ozdobnego wydania „Pan- Tadeusza". . Zeszyt ten, 
jakkolwiek podwójnej objętości, W eenie równy jest 
poprzednim. Rozpoczyna go portret Mickiewicza ryso
wany przez Horowitza. Portrecista ten słusznie do 
najpierwszyoh zaliczany, nietylko u nas, lecz i za gra- 
nioą-iwywiąeat się w rysunku, o którym mowa, zna
komicie z swego zadania.

Plastyczność w modelowauiu, subtelność szcze
gółów nie granloząoa Jednak z drobiazgowośeią i 
świetnie wyzyskane efekty światłocienia, obok natu
ralnie podobieństwa rysów, czynią, iż książę poetów 
naszych, jak żywy staja przed oczyma patrząoego.

Oprócz portruu mistrza zeszyt zawiera ryciny 
reprodukowane z ilustraoyj, które zdobią znane wiel
kie wydanie „Pan? Tadeusza" tej samej firmy. Je
den z nieb przedstawia koncert Jankiela, druga dy
skurs Gerwazego z Protazym, których traktuje wojski 
bPzkoktaini, dalej sp itykamy pełną wdzięku kompo
zycję na temat przechadzki Tadeusza z Zofią po ogro
dzie, wreszoie zaś świetny obraz poloneza.

Nowe to wydanie „Pana Tadeusza** zapisać na
leży na raonunek prawdziwych zasług fiifoy H. Al- 
tenberga- Za cenę n.epraktykc waną (zeszyt w prenu
meracie kosztował zaledwie 75 ot.) umożliwiono szr 
rokim warstwom czytającej publieznośol, nabyó arcy
dzieło poezji polskiej w wydania, które w niozem nie 
□stępuje, a kto wie. ozy nawet nie przewyższa podo
bne wydawnletwa zaraniozne.

O kładki n a  ea łt> dzieło w ykonała  zn«na firm a 
in tro liga to rska  Zeńozykie w io z ą . w  K rakow ie, s., m e 
bardzo gustow ne i b a r d u  tan ie . Jak o  m a te ija łu  na  
nie użyto kolorowego płótna; ozdobę stanow ią  ozarne 
i złote w yciski arabesków  i ty tu łu .

Przy sposobności podajemy jeszcze od u"um  
prowincjonalnych towarzystw dramatyoznyob amator
skich i wszystkich amatorów- wiadomość o wyjśoiu 4 
nowyoh zeszytów (45—48) „Biblioteki teatrów ama
torskich", wydawanej przez firmę Altenberga.

Znalazły w nich pomieszczenie dwie komedyjki 
jednoaktowe Oz. Pieniążka „Na przystanku" i „Biały 
wachlarz* (zesz. 45 i 46), jakotoi znana jednoaktówka 
Gondineta „Tyran z miłości" w przekładzie A- Wa
lewskiego. Zeszyt 47 przyuobi dyarą serję monolo
gów. Są w nim reprezentowani Czesław Pieniążek, 
Coquelin, P. Koźmiński, H- Gróviłie, Fr. Konarski i 
Bożydar. D-bór utworów pomieszuzonyeR w tej biblio- 
teozue jest bardzo snarannj. nie dziw więc, że oieszy 
się ona ogromnem rozpowszechi ieniem,

— Ślicznym jest numer dziewiąty iiswiała z d. 1 
maja. Wszystko składa iię U» wytworną i sympaty
czną całość: interesująca powieść Włodzimierza Za
górskiego ładnis ilustrowana przez Bybkowskiego ; 
ciekawą treścią odznaozająoy się artykuł dr. J. Ocko- 
rowioza o magnetyzmie; wykwintne formą wiersze 
Miriama i Marjana Gawalewioza ; sumienne studjum 
o Zygmunoie Kaozkowskim Marjl Szeligi; fachowo 
nakreślone sprawozdanie o planach na teatr krakow
ski przez W. J. Wdowiszo : t '“go ; zajmująoa kro- 
niczka i wyborne ryeiny: Matejki, Edwarda Loevy- 
ego, Marji Dulębianki, Kozakiewicza, Tendosa, Cze
sława Jankowskiego, reprodukowane równobarwnie z 
doskonałością, jaką tylko w najprzedniejszych pismach 
angielskich i francuskich spotkać można.

— W M s d j o l a n i e  zebrał się d. 28. zm. na 
naradę komitet jubileuszu Yerdiego. Po długiej dy
skusji postanowiono, wszelkich uroczystości zaniechać 
a to na wyr»żne życzenie maestra. Poozem komitet 
się rozwiązał.

Dział ekc
S p r a w  o*

0 stai- ie urodzajów w  wschou 
licji — ułożone z  aportów stu

rzystw a gospodarska 
(Przedruk wzbroniony).

Oziminy wyszły przeważnie t  
łem i wyjątkami, mianowicie tam, ga 
nach grubsze warstwy śniegu dłużej 1 
dzież tam, gdzie zeszłej jesieni myszy s 
robiły, które obecnie dopiero w całej w., 
okazałości, tak, iż w wielu okolicach n. 
przez myszy wyniszczone przeo. ić  mus 
Z rozmaitych stron nadchodzą skargi w i, 
względzie.

I  tak z okolicy ‘Jrzym ałowa donoszą:
„Zasiewy wyglądają względnie dobrze, ale 

szkody przez myszy wyrządzone w jesieni two
rzą wiele czarnych pleszów, mających po kilka 
metrów średnicy — o koniczynie jeszcze nic po
wiedzieć nie można, większa jej część z powoda 
posuchy jesiennej przeoraną została, dla zastą
pienia jej mięszankami. Rzepak, mało w okolicy 
tutejszej uprawiany, ukazuje się mocno u s z k o - 
dzony..."

Z pod Lwowa p irz ą :
„Wcześniejsze oziminy myszy jeszcze w j e 

sieni tak zniszczyły, że teraz trzeba przeorywać, 
późniejsze dobrze poschodziły i zaczynają się 
pięknie zielenić".

Z okolic Bohatyna donoszą:
„Gdzie oziminy nie były w jesieni przez 

myszy uszkodzone, tam wyszły z pod śniegu 
bardzo dobrze, z wyjątkiem stoków wschodnich, 
gdzie nieco ucierpiały od śniegu. Zasiewy późne, 
jak  zwykle, słabe. Gdzie myszy gryzły, tam  
prawie czarno — a gdzie je truto, tam  się ozi
mina odnawia.**

Najgorsze wiadomości nadeszły z pod Woj- 
niłowa, zkąd donoszą, że oziminy wogóie rzadko 
powschodziły z powodu posuchy w zeszłej je 
sieni, a i szkody przez myszy wyrządzone są tak 
wielkie, że wiele ozimin musiano przeorać. N aj
więcej szkód wyrządziły myszy w koniczynach, 
których wielką część przeorano jeszcze przed 
zimą. Wielki brak paszy daje się już dziś uczu- 
wać — siano podrożało, nawet w okolicach tych, 
gdzie go je s t zazwyczaj obficie, a w wielo fol- 
warc^.kach i słomy brakuje.

Z uad Sanu donoszą:
„Koniczyna u n s Zniszczona przez myszy, 

rzepaki w skutek wilgoci gniją, oziminy w czwar
tej części myszy zniszczyły**.

O wiele pomyślniej ize są doniesienia z oko
licy Podhajee, zkąd piszą:

„Pomimo znacznych szkód, jakie myszy 
w posiewach zrządziły, okazały się oziminy u 
nas z pod śniegu nadspodziewanie ładne, luki 
przez myszy wyjedzone pozarastały po większej 
części, co dowodzi, że korzenie pozostały żarowe. 
"Więcej szkody widać w rzepakach, najwięcej zaś 
w koniczynach, które bardzo rzadkie się poka
zują, prawie przez połowę zniszczone. Brak pa
szy w ogóle ogromny**.

W  tern wszystkiem to jes t pocieszającem, 
że, jck  zewsząd donoszą, przez zimę wszędzie 
myszy wyginęły i nie ma powodu ich na ten 
rok się obawiać.

Zasiewy wiosenne, z powodu spóźnionej 
wiosny, opóźniły oię takź bardzo. Do połowy 
kwietnia bardzo mało gdzie jeszcze co posiano. 
Dopiero od Wielkiej nocy rozpoczęły się roboty 
w polu na większą skalę. Po lasach i parowach 
śr iegi dotąd jeszcze nie zginęły ze wszystkiem. 
W okolicach Lwowa pierwsze pługi wyszły 
w pole 11 i 12 kwietnia. Zaczęto siać mięszanki 
na przeoranych koniczyskach. Y okolicy Boma- 
nowa pierwsze pługi wyszły także 12 kwietnia,
1 to tylko na obszarach dworskich. Tegoż dnia 
rozpoczęto roboty na grantach pagórkowatych 
w sanocki m. W przemyskiein do połowy kwie
tn ia posiano gdzieniegdzie trochę owsa i wy*i 
na rolach nie zupełnie wyschniętych. W okolicach 
B ircz; rozpoczęto orkę dnia 12. kwietnia pod 
owsy po ugorach lub na kamyczkowatych g run 
tach, do południa położonych, podczas gdy na 
rolach ao półfiocy obróconych, miejscami śniegi 
jeszcze leżałY,

W bkoLcy Tarnopola dnia 8. kwietnia 
przed wieczorem dały się słyszeć pierwsze 
grzmoty W e ro n ie  północno-zachodniej, a w no
cy łyskało. Dn a następnego zaczął deszcz pa
dać, z małemi wyjątkami rosił przez 8 dni, 
dobry na orauinę.

Rolnic* oczekują z upragnieniem  ciepłych 
deszczów majowych.

T u l e m  „Gazety M u f .
W ie d e ń  d. 6 mają. Bawiący tu z po

wodu narad ministerjilnych ministrowie Ti- 
sza i Wekerle wracają dziś do Pesztu. Tisza 

arsazał się z KalaoHm i był na posłucha
niu u cesarza.

B o r l in  d. 6 . m aja Rząd szwajcarski 
motywował uwięzienie i wydalenie Y ihlg-e- 
mutha tera , że się ua terytorjum szwajcar- 
skiem dopuścił czynów, mogących w na
stępstwach swoich narazić wewnętrzne i ze
wnętrzne bezpieczeństwo szwajcarskie, po
nieważ pisemnem zleceniem spowodowywał 
Lutza do agitowania mięazy robotnikami 
szwajcarskimi, alzacko-lotaryńskimi i badeń- 
skimi.

Do tutejszego Tageblattu donoszą: Lutz 
miał przy sobie dziesięć listów, które Wohl- 
gemuth niedawno du niego napisał. W ihlge- 
muth przyznał, że to są jego listy, poczem 
westchnął: „Ach, ja człowiek nieszczęśliwy!* 
Zrazu twierdził Wohlgemuth, że chciał Lutza 
używać tylko do szpiegowania ruchów robot
niczych w Alzacji. Wyraźnie przyznał się 
Wohlgemuth do listu, w którym Lutzowi ta- 

daje instrukcję: »Nie bój się Pan , tylko 
podżegaj, i nadsyłaj czasami relacje“.

K ie l  d. 6 . maja. Wczoraj przybyli tu 
oboje cesarstwo na chrzciny syna brata ce
sarskiego, ks. Henryka.

P a ry i d 6. maja, W przemowie swej 
do Carnota zauważył biszup Wersalu, że 
kler katolicki z r. 1789. i Ae zrażony prze
śladowaniami, dawał na każ( m kroku do
wód swego niezłomnego przywiązania do oj
czyzny i wiary. Dalej oświadczył biskup, i i

na
słowv
warjat

Ki.
17 przyu 
wizje; w L

W St. . 
rouleda, Naqui 
gminnej.

Rzym d. 
czając wszelkim w 
nie prowadzono roko 
stwa księcia Neapolu 
Klementyną.

A t e n y  d. 6. maji 
poselstwa francuskiego urzi 
niałą manifestację. Bnrmis 
cności wielkiej liczby public. mowę
do posła francuskiego, Montłu i sławiąc 
rewolucję z r. 1789, dziękowa* posłowi za 
sympatje dla Grecji. Poseł francuski podzię
kował burmistrzowi podrosząc sympatje, jakie 
łączą Francję z Grecją.

Kapela miejska grała inarsyliankę, lud 
wznosił entnzjastyczne okrzyki.

M a d r y t  d. 6 . maja. Uczestnicy kon
gresu katolickiego podpisali na estatniem 
posiedzeniu adres do papieża. W katedrze od
śpiewano „Te Deum“. Biskup z Yalladoud 
składał kongresowi gratulacje z powodu szczę
śliwej organizacji, zalecał mu propagandę w 
celu utrzymania wiary i poprawy obyczajów, 
a wreszcie wezwał katolików, ażeby się zje
dnoczyli pod dowództwem biskupów w celn 
odpierania doktryn rewolucyjnych. Następny 
kongres odbędzie się w Saragossie w r. 1890.

B u k a r e s z t  d. 6. maja; Król podzię
kował na ręce prezesa minstrów Katardżiegc 
burmistrzowi i mieszkańcom Bukaresztu za 
entuzjastyczne przyjęcie następcy tronu i oka
zane przy tern uczucia dynastyczne.

Następca tronn zaś odpowiadając na 
przemówienie deputacji najwyższego trybu
nału obrachunkowego, oświadczył, iż będzie 
brał udział we wszystkich sprawach państwo
wych nczyni wszystko co tylko w jego mocy, 
ażeby kraj dokładnie poznać.

g o f ła  d. 6. maja. Gała Bułgarja go
rączkowo zajęta przebiegiem zmian, zaszłych 
w Rumunii i Serbii. Polityka tutejsza musi 
się mimowolnie oglądać na prądy polityczne 
w tych awóch krajach. Najbardziej obawiano 
się, aby w Serbii a Rumunii nie objawiła 
s:„ sprzeczność w kierunku polityki. Obecnie 
uspokojono s ię , że tak samo w Rumunii jak 
w Serbii góruje hasło; neutralność i samo- 
istność. Obawiają się tutaj tylko powrotu do 
SerbY Natalii i eks-metropolity Michała, gdyż 
wtedy mógłby w Serbii przeważyć wpływ ro
syjski.

Z a n z ib a r  d. 6. maja. Parowiec nie
miecki „M arta* przybył już z wojskiem 
Wissmanna do Bagamayo.

W iedeń dnia 6. maja godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 299*75. Akcje alpejskie 
Towrarz. gćrniozego 70*50 Akcje węgieiskie Banku 
kredytowego 310*— . Akoje £  A u  anglo-austrjao- 
kiego 130*— . Akoje Unionbanku 230*25. Akoje ko
lei Karola Ludwika 208*25. Akoje kolei Północnej 
259*80. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 104 25. 
Akoje kolei Alfóldzkiej —*—. Akoje kolei Państwo
wej 244 50. Akoje kolei Lwowsko Ozem. 285 75. 
Akoje kolei wgg.-półnoono-wsohodniej 188*— . Losy 
komunalne wiedeńskie 147*— . Akoje Tow. tureokiego 
113 50. Galio, oblig. indemniz. 104*75. Akoje kolei 
północno-zaobod. (lit. B. Elhethal) 209*50. Losy re- 
gulaoji Cisy -*—. Akoje banku dla krajów koron- 
n^clł 237*40. Akoje Bankrereinu 112 30. Rosyjski 
rubel f-pierowy 126*— . Losy prem. wgg. — *— .

4! io%  renta wspólna — *—. 5%  renta aust>* 
pap»er. — *— . 5 p/o renta austr. złota Ren
ta 4°|o węg. złota 102 55. 5°/0 renta węg, papiero
wa 97 52. Napoleondory —*—. Marki niem. —*— .

W ia d o m o ś c i  g ie łd o w o .
Lirów, dnia 6. m a’? (Z Izby handlowej.) 

1. Akoje za sztukę.
płaoą

Kolej galio. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 207 oÓ 
Kolei Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 234 50 
Banku hipotecznego gal. pr 200. zł w. a. 23 *— 
Banka kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — ■—

łf|p  M anyerbrenne 
-'OlU ein Mtisterehen 

*aufe; w ill , und die etwaige 
jio rt *u T a g e : fiehte, re in  ge- 

„eit sofort zusammen, yerlóscht bald 
, enig Asehe yon ganz ^ e llb ra in lich e r 

.iia lsch te  Seide (die Ieieht speckig wird 
;,i brennt langsam  fort, nam entlich glimmen 

-nussfaden* w eiter fwenn sehr m it F arbstoS  er- 
•vvó’r ),‘ und h in te rlasst eino dunkelbraone Asehe, die 

sich im Gegenaatz zur echten Seide nioht k rauselt, 
sondern krńm m t. Zerdrtiokt man die Asohe der echten 
Seide, so yerstaubt sie, die der yerfalsohten nieht. 
Das Seidenfabrik-Depot yon G.Henneberg (k. k.Hoflief.) 
Ziirlch, yersendet gern M uster yon seinen echten  Sei- 
enstoffen an Jederm ann, nn liefert einzelne Boben u, 
ganze Sthcke porto  nnd zollfrei in ’s Hans. 5

II. L isty zastawne za 100 z łr 
Banka hipotecznego galicyjskiego ti°/0 . . —* —

„ „ „ 51/. • 10025
.  . „ gal. 5%  wy1- 1°“/. p 10315

Bankn krajowego 1°*- w 51 1. . . 37*50
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%  . . 100 85

„ kredyt, gal. ziem. 4%  . . .  96 —
„ kred. gal. ziem. 5%  los. w 37 I. i00 65
„ kred. g . ziem. 4%  los. w 41% 1. 93 50
„ kredytowego gal. ziem. i ‘ %

los. " 52 1.................................... 98.70
„ kred. gal. *iein • ł ł /» !:«. w .v> 1. 93*—

III . L isty  dłużne na 100 et.
Gal. Z. kred. włość, w lik w. (d. 8 pr.) 3°/0
Gal. Z. kred. włośo. (d. ó°/Q) 2,/8°/0 . . .
Ogółu. ro ln . kredyt zakł. dla Gal. i  Buk.

6%  los w 15 la t  ...........................—*—
IV , Obligi za 100 zł.

lndem nisacyjne galieyj. 5°/, m. k. . . Ja'65
Kom. banku krajowego 5*|( w. a. I. em. . 100*50
Połyozka krajowa z r . 1373 6°/, w. a. . . 104*—
Pożyczka krajowa 1883 41/* * /* ...................  96* -

i,*dajn 
211 —

238 — 
*93.- 

2 1 6 -

101.25
0415
98 50 

10165 
97—

10165
9450

99 70 
9 4 -

57 50 
48—

105*65
101*50
106-—

87—

- A . x i i o ł  T * r i o s x i y r .
Na piersiaoh ma kwiaty, na czole _ai kwiaty,
Z uśpienia mnie budzi swyoh skrzydeł szelestem, 
Zagląda ciekawie do okien mej chaty:
„Powitaj mnie chłopoze! Znów jestem, znów je

stem  !.,.
Zielenią się gaje, konwalje już kwitną,
Krew młoda namiętnym wybuoha znów żarem, 
Miłosna piosenka w dal płynie błękitną 
I  zmysły upaja roskosznyoh snów czarem...
Rzuć płonne tęsknoty, rzuć smutki złowieszcze,

1 Jak dawniej upadnij w me słodkie objęcia,
J a  pierś twą wystygłą, ogrzeję, wypieszczę,

1 "W" twe seroe tohnę miłość i wiarę dzieoięoia!
1 Rozpogódź skroń białą, spójrz okiem doKoła
| Po ziemi kwiecistej, po niebie błękitów,
I Tn wszystko śni cudnie, tu wszystku cię woła
j Do newych rozkoszy, do nowyoh zachwytów...
j Miłością i wiosną świat poi się lałj,

Tak długo zimową trawiony żałobą...**
, Zbudzone pragnienia w mej piersi zadrżały,
j Aniele mój jasny, znów biegnę za tobą!..

(
I Losy Jó-szlr. Pomiędzy wszystkimi losami 

nową ustawą dozwolonenu w A ustrji, te właśnie są 
najtańsze. Obecny kurs wynosi około złr. 5. Zważy- 

' wszy wielką ilość ciągnień (60 do r. 1898 po trzy,
! a od r. 1898 do 1948 po dwa rooznie) tudzież wyso- 
| kość wygranych złr. 30.000, 20.000, 18.000, 15.000, 

10.000 i 6.000 uznać je należy jako korzystne i 
mająoe pewność wznoszenia się wartośoi. Losy Jó- 
sziv są urzędownie notowane na giełdzie Budapesz
teńskiej. Akoyjny dom bankowy „Mercur" "Wiedeń I. 
Strobelgasse 2 i Wollzeile 10, sprzedaje losy po 

. kursie dziennym na wypłatę ratami pod korzystnymi 
warunkami.

i Wielki wpływ zębów na trawienie, wymo- 
1 wę, głos i cały wyraz twarzy był niedawno przed- 
1 miotem uczonego odozytu, w którym sławną w całym 

świecie wodę anaterynową dr. J. G. Poppa, 
wraz z proszkiem i pastą do zębów najgoręcej zale
cono, jako jedyny środek na cierpienia zębów i jamy 

| ustnej. 198

Świadectwo proboszcza Y i r g e n  w Ty
rolu, Wielce szanowny P an ie! Od sześciu lat 
używam s z w a j c a r s k i e  p i g u ł k i  aptekarza 
R i c h .  B r a n d t a  i zawsze wywierają zbawien- 

. ny i pożądany skutek. Pomocnemi mi one były 
{ w katarze żołądka i za tkan iu , i wreszcie zupeł- 
j nie uregulowały mi trawienie. Czuję się przeto 

w obowiązku złożyć wielce szanownemu panu naj- 
; serdeczniejsze podziękowanie. Z prawdziwem po- 
j ważaniem M ateusz Stam pfe, proboszcz. —  Dostać 
je można we wszystkich aptekacL po 70 ct. za 

| pudełeczko. Trzeba wyraźnie żądać szwajcarskich 
p*'gułek Ri c h .  B randta i uważać czy nie są fał
szowane.

Racjonalna hygiena domaga się nie tylko 
czystego powietrza do oddechania, lecz także 
każe zapobiegać chorobom przez użyeie odpowie
dnich środków. Nie można dość gorąco zalecić, 
aby w czasie przechadzki żuć w ustach sodeń- 
ską mineralną pastylkę. One to w połączeniu 
z powietrzem wywierają znakomity skutek we 
wszystkich cierpieniach kataraluych i chronią 
przed zapaleniami i zaziębieniem. W cierpieniach 
dyfterycznych są one eudownym środkiem ochron
nym , wiadomo bowiem , że dyfteryt pierwotnie 
w jamie ustuej ma swe siedlisko. Matki, powinne 
o item pamiętać i mieć zawsze pod ręką sodeń- 
skie mineralne pastylki, które destanie w Każdej 
aptece, droguerji i składzie wód m ineralnych po 
66 ct. za pudełeczko.

Przy zasapnie żądt^ywyraźnie sodeńskich 
mineralnych pastyl .A i baczyć, czy jest niebieski 
znak i podpis Ph. Herm. Fay.

ZAKŁAD
W O D O L E C Z N IC Z Y  
Dr. Chramca.

O t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k .
Całodzienne “ trzym anie w akładzie wraz z kuraoją od 
z ł .  8*50. — P o c z ta , telegraf, apteka na miejscu. — W za
kładzie hydropatja, o p ie le  lorowinowe, m ięsien ie , elek- 
tryzacja. — K ręg ie ln ia , b ila rd , gim nastyka , b ib lio taka, 

czytelnia. — Powozy do stac ji kolejowej w C habów ce^

Nieustająca wystawa zjeanoozonego Towa
rzystwa przyj aoiół sztuk pięknych, przy ulioy Trze- 
oiego Maja (dom Tennera), otwartą jest o dziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 ot., w dnie 

an nt. Tłla ozłonków wstęp wolny.
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^  /^ ^ Ł w o w ic , rynek 1. 32.
j i i ż  n a  s e z o n  ' w i o s a n . r 1.3r

^najmodniejsze materje wełniane
we wszystkich możliwych gatunkach.

— 3 M C ~

^ G A Z E T A  N A R O D O W A  z  W t o r k u  d u ia  7 . ja 1889 Nr. 105.

Pierw sza e. k. uprzyw,Mliii u l żelaznych
Spadkoli.erGów Antnsta K itscM a

nadwornego dostawcy W iedeń K arntnerBtrasse 43. m iędzy .A ugustiner* 
i „Maysedergasse*

Melbie ogrodow e, nam io ty , w ózki n a  k ó łk a c h , łó ż k a , w staw k i do łó żek , 
um yw aln ie , figury  eynkow e do s tu d n i i  t .  d . — Ilustrow ane cenniki N r. 

1. ALble pokojowe. N r. 2 Meble ogrodowe g ra tis  i  franco.
We Lwowie n E D W A R D A  G E R H A R D A . S96

g W  Do nowo urządzonego 'W S  
H A N D L U  B Ł A W A T N E G O  i D R O B I A Z G O W E G O

pud firm ą:

WILHELM §YDOE 291
we Lwowie, przy placu Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły Świeże

M A T F R I A J ’ V  W IO SE N N E  i  L E T N IE  n a  su k n ie  dam sk ie , k o s tin - 
" • * *  * Ł l l i m . I  m y łtp . — P ró b k i n a  żądan ie  frnnko .

srm m
WE WSZĄ !IT SKŁADACH CYOAR

D R O B N E  O G ŁO SZEN IA .
po cencie od wyrazu.

POSADĘ PEŁNOM OCNIKA w wię
kszym m a ją tk u , zastępstwo obszaru 

dworskiego, zastępstw o w sprawach spad
kowych, kuratelarnyeh, adm inistrację do 
mu itp . przyjmie kandydat adwokacki 
posiadający dziesięcioletnią praktykę w 
pierwszorzędnych kancelarjach. Jan  S. 
Lwów poBte restante . 101

*
* K

Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonych ogniotrw ałych tektur

do krycia dachów 
S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Korytna 13.
p o le c a :

A SFA LT do FUNDAM ENTÓW  dla izolowania murów od w ilgoci, kładzie
my na fundam enta w gorącym  stanie, ELA STY CZN E IZ O L IR P L A T Y  
ulepszoną ogniotrw ałą T E K T U R Ę  wysokich gatunków do krycia dachów, 

LA K  A SFALTOW Y , do konserwacji dachów tekturow ych,
SM OŁĘ A N G IE LSK Ą  bezwodną.

O r a sz *  a s f a lte m  jako jedynym  środkiem znanym  dotąd  w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w całym  kraju  swojemi ludźm i pokrycia dachowe tek tu 
rowa i reperacje tychże.

.440 M e tr □  od  60 do 80 een tów . — G w aranc ja  la t  5.

ZAKłAl HCZHICZT BADU
p o d  W i e d n i e m .

N iep rzerw ane użycie k u ra c ji  p rzez  c a ły  ro k .
O tw a r c ie  s e z o n u  le t n ie g o  o d  1. m a ja .

Sławne, już Rzymianom znane alkaliczno-slone źródło siarczane 
(Sehw efel-K alkąnellen) 13 cieplic 27 do 35* C. ods/czególniają się w ■. mtek 
właściwości swych rozm aitych stopni ciepłoty, przez co de użytku kąpie
lowego w ich natnralnym  etanie, bez skutecznego ogrzewania lnb ochła
dzania wody, przydają się dla róźnorodnyuh indywidualności i na różne przy
padłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, izkrofnłom  katarowi, 
newralgiom (bolom nerwów), cierpieniom  w stawach, sparaliżow aniu , cier
pieniom ekóry i  cierpieniom specyficznym, zatruciu organizmu w skutek 
brania metalicznych lekarstw , szczególnie m erburjuszowyeh

W ubiegłym roku zwiedziło osób 15 123.
Kąpieli rozdaro w roku it?8S ogółem 220 000
Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są : 

wspólne użycie kąpieli lub pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, tuszowe, 
wanienne, żelaziste i  ziołowe; kąpiele w tim nej wodzie, m ineralnej, źródlanej, 
do pływania, inhalacje; kuracje wód do picia, żętjręą i winogronowe. Miejuce 
kuracyjne ledwie milę kolejową odd jne od W iednia, w najpj ski iejszeu 
położeniu z obfitemi lagami liściastym i i ezpilkowemi, spacery . w_,ciee'ki 
w piękne okolice, tak  koleją jakoteż wozem w każdym kierunku do gór, na
stręcza geściom kąpielowym wszelkiej wygody i rozryw ki; dziennie trzy  
razy produkcja muzyki w obszernym i cienistym  parku; codziennie tea tr 
(podczas la ta  na arenie), festyny, koncerty, bale i wyścigi.

Dla obeyeh znajdują się wykwintne ho tele , hotele garni, kaw iarnie i  re
stauracje pyszne i z komfortem urządzone w ille, umeblowane mieszkania pry
watne z ogrodami, połączenie nocztą, telegrafem  i koleją z całym świstem.

B liższych szczegółów  udzie la  kom isja  Z a k ła d u . 399

L U B I E N
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY

20 kilom etrów  od Lwow a, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca 
432 (S tacja telegraficzna i poczta w m iejscu).

F o c a a t e h  m z o h u  a O - g o  B C a j a .
L ek a rz  o rd ynu jący  D r. C. S z tem harth .

Łazienki w tym roku urządzano z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe 
i mozajkowe, posadzki mozajkowe —  sprowadzeuie wody do wanien wedle naj
nowszej metody. Znaczne ulopszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park
0 kilkadziesiąt morgów.

POMIESZKANIA z tom ple tnem  urządzeniem hotelowem od 5 0  cent. do
1 złr. 2 0  ot. na dole. Dla mniej zamożnych goici pokój z kuchenką I urzą
dzeniem 50 e t  dziennie, miesięcznie 12 złr. zniżona cena jazdy pocztowej mię
dzy Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. — Fiakier zakładowy z Gródka 
40 cent. od osoby. — W sezonie 1. od 2 ’. m aja do 20. czerwca i 111 od 20. 
sierpnia, eeny pomieazkafi o 20 */, niż* e. W tym  czasie biedni, opatrzeni 
świadectwam i ubóstwa przez k. starostwo nw ierzytelnionemi, otrzym ają 
znaczne ulgi. — B liższych w yjaśnień udziela na żądanie

Z a r z ą d  Z a k ła d u  Z d r o jo w e g o .

Pador
ryżswy apotynlnls

nrsTMTowrairr z  b z o ttu m  
Ftzss o*>" FAT, Fabrykasta Perfum 

FAKYŹ, Ulica 4a la Pali, 9, PA MY i

72

I

Kupię majątek w Galicji
wr cen ie  od  z lr . 4 5 .0 0 0  — 7 5 .0 0 0  w ziemi pszeunej 
z budynkami w dobrym stanie, z ogrodem. Pośrednictwo wykluczone 

Oferty wraz z opisem i warunkami sprzedaży majątku pod 
adresem: Kapitan Obermajer, Kraków ul. Krowoderska. 441

L 830.

W celu nadania stypendjum o rocznych 50 zlr. a. w. ua 
na rok 1SS9 dla ubogiego ciemnego lub głuchoniemego do je 
duej z gmin powiatu Jarosławskiego przynależnego z fundacji 
Jarosławskiej Rady powiatowej pod nazną „Najdostojniejszego 
imienia Cesarza Franciszka Józefa .jubileuszowa fundacja" ogła
sza się niniejszem konkurs:

Ubiegający się o powyższe stypendjum mają wnieść podanie 
do Wydziału Rady powiatowej w Jarosławiu do doi 30 i dolą 
czyć świadectwo moralności i ubóstwa od miejscowej Zwierzchno
ści gminnej, potwierdzone przez urząd parafialny.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Jarosław duia 20. kwietnia 1889.

Prezes :
Z am oysk i.424

K s i ę g r c t r a a - I s t ,

Skład i wypożyczalnia nut muzycznych
oraz

ek sp ed y cja  pism  p crjo d y czn y c li

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie
otrzym ała na główny skład

Zarys Patologii i Terapii
chorób żołądka

napisał
ID r. " W . T ^ *^ *7" 0:E 2S  :z .x

docnnt uniw ersyteru Jagiellońskiego. 415
C en a  z ł r .  1*80.

318 2 Ł A - Ł T 3 I ) E X

we L w o w ie
poleca

Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty
*1, kilo Congo a r a b s k i e j ........................złr. 2
*/» ■> f a m il i jn e j ................................  • , » 3
*/» „ Melange de M o s k a n ...................... ........  4
ł/ i  » I m p e r i a l ................................................... 5
*/i „ Sonehong w oryginaln, paczkach „ 4
V* 1 wysiewek w ł a s n y c h ................. „ 1-70
*/, „ ciast angielskich do herbaty . . „ 120

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

411 S a a E l e h n e r a

Woda gorżka
Korzyści Saxlehnera źródła H u n y a d y  Jan o sz  wedle orzeczenia 

pierwszych powag lekarsk ich :

szybki, pewny i łagodny skutek.
N awat przy dłuższem użyciu narządy traw ienia znoszą tę wodę wy

bornie. — Łagodny, znośny smak. T rw ały, równomierny skutek bez jak ich
kolwiek ujem nych następstw . Dawki małe.

Celem oehrsny przed bezwartośelowem naśladownictwem żądaó wyraźnie

S A N L E H N E R A  W O D Y  G O R Z K IE J
~  m *  ■ H M T

Le DRAPEAU NATIONAL

SZTANDAR NARODOWY
prawdziwy francuzki

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
BARDZO (DBNKI

g ,  p p .  G a w l e y  A  H e n r y  .

'* ■ * 6  »  w  ’, A " T i u  ^
i  N A K Ł A D 0

IKŁAD GŁÓWNY DLA AUSTRYI: O tto  JC a n ltz  A  C-. I stoas im Himmel, 3, w  WIEDNIU.

© © S>< 

»

« \ G U Ł lU  BLAN c ARDą
*  N A J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

PARTSw1153

Aprobowane przez Akmlemi i medyczny w Paryżu, 
adoptowane przez Formularz ofiisiulny fraiictuki, sank- 

eionowaue przoz radę Medycznę. w Polursburgu. 
Posiadajijco równocześnie własno«ci Jodu 1 żelaza, 

pigułki te skutkuję, wyłącznie wu wazyalktuh rodzajach

O

ZYTO krzycę leśną ma do sprzedania 
zarząd lasów w Tarnawee p. Kańczuga 

| po 6 50 z łr  za 100 kilo. 103

OSOBA MŁODA z dobrej rodziny, inte
ligentna, z dobrym wycli Iranie.*, w ła

dająca zarówno językiem  niemieckim jak  
polskim , poszukuje posady jako tew arzy 
szka lektorka lnb  reprezentantka domu; 
porozumienie listowne N. N. poste r e 
stante Lwów. 105

Za r z ą d  o g r o d n i c z y  w Zaieszczj
kaeh, ma bardzo porządnego i zdolnegc 

ogrodnika do polecenia, oć każdego cza
su. Cułowiek ten  je s t trzeźwy, pracow ity, 
posiadający wyższe wykształcenie we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa. Łaska
we zgłoszenia do zarządu ogrodniczego 
w Zaleszczykach. 104

PO SZU K U JE posady nauczycielka egzi- 
minowana, udzielająca języków fran 

cuskiego , ang ie lsk iego , niem ieckiego, 
przedmiotów szkolnych, muzyki. Adi.js.: 
Tarnopol Czech Adela poste restan te .

106

JilgUŁtw 113 an Ulituję, wjięiituio wtł WSŁysimmi ruUZUjaca 1155
p.horób . k tó ro  w y w o łu je  z a ro d o k  sk ro fu lic z n y  {puchliny, zatkan ie kanałów , humory,  9  
e'c  ( s ła b o ś c i ,  p rzec iw  k tó ry m  zw y k łe  żelazo  je s l  zu p e łn ie  b a z sk u le c z u o m ; w  C h lo - A  
KoiiB (lilad aezce ), w  L e u c o itn  i i i i t  (b iałych uplamach), w  A M EN onRH ie (za tr cy -  Z  
manie sunelne lub cześciome regularności), w Suchotach, w  S y f i l is  o h o a n icz n ij, V  
e to . O s ta te c z n ie  p o d a j t  on o  lo lta iz o in  srodeK te ra p e u ty c z n y , n ad zw y cza j s iln y , d o  ®  
p u d ż y w ia n ia  o rg a n iz m u  i do  w z iu ao n iau iu  k o n s ly tu c y i  im ifa ty c z u y c h , s ła b y c h  lu b  ^  
o s ła b io n y c h . . =-

N .-B . — Jo d  n iec z y s te g o  lu b  z e p su te g o  że laza, j e s t  l e t a r -  > A  &
s tw e m  n iep e w n em , ro zd rz a ż n ia jęc e m . Ja k o  d o w ó d  czy sto śc i i J  \
a u te n ty c zn o śc i p raw d z iw y c h  P IG U Ł E K  B L A N C A E D A , ż ę d a ć W  
należy , naszę. p ieczęć  n a  s re b rz e  i p o d p is  im sz n in in ie jszy  położonym* 
u sp o d u  zie lonej e ty k ie ty . V

A p tek a rz w P a r y żu , E U E  B O N A P A R T E , 4 0 ,M WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. ^

232

©
O

HANDEL HERBATY
168 chińsko-rosyjskiej

T i J D M T J  i M  D A  R I B D L A
we Lwowie, p lac M arjacki 1. 10.

poleca zbioru majowego:

*1, kilo Congo z ł. l -60
Souehong czarna ,  2‘—
zbiór majowy 3-—
Kajsow 4-—

Wysiewki herbaciaue rf, kilo złr. 1*30 — 
W ysiew ki z na jlepszej h e rb a ty  z ł .  1*60 

Zamówienia a prow incji wysyła 
eię odwrotną pocztą. Opakowania nie liezy.

P o m o c n i k a
ł i s  n d . l o w e g r o

ozznknje eię do zajęć kantorowo-fabry- 
« " y c h  * dokładną znajomością języków 
polskiego i  niem ieckiego, oraz początko

wą buchał terją.
Oferty z opisaniem biegu żyeia, kopię 
świadectw, oraz próby piema polskiego i 
niemieckiego składać należy; w adm ini
stracji „Gazety Narodowej' pod adresem  
fabryka. 459

ICHY
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SZPRYGOWARIE MATIGO
PF GRIMAULT i  K«, Aptekarzy w Paryża. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, azprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lal 
kilku na powszechne wziącie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze n ttęc ik i.

W  Pwrytu, 8, ulica Vmitnne, i to głównych apttkach.

We Lwowio w >pt. pp. Mikolazcha, Beia ra, Ruckera, Wewiórekiego, Sklepińskiegi

Właścicieli losów!
zwracamy uwagę w ich własnym interesie , aby losy zaopatrywali 
stem p lem  w ę g ie rs k im , ponieważ bez tego tracą one walor w Wę

grzech, gdy zaopatrzone stemplem znacznie pójdą w górę. 
Następujące losy ulegają ostemplowaniu:

Miody człowiek
kawaler, wykształcony teorety- j 
czuie i praktycznie w roluictwie 
zaraz poszukuje posady ekonom%| 
lub pisarza w większych gospo
darstwach. T. A. u Kułaczkow-jli 

skiego w Przemyślu Kręta 37. f i
456

W  Zapinka amazonek'*!
Nailadowictwo zawarowane paten em 420

Jako arcy-praktyezna nowość wywołała na polu rękawicznietwa 
prawdziwą scnzację.

W sposób sp ry tn ie  pomyślny sa pomocą 6 jedwabnych sruąrków  _j( dnen . 
ciągulęciem zapina rękawiczka szybko i pewnie. Zastosowana do Jn ż d e j objętości, 
sapinka te. zarówno trw ała  jak  elegancka, w krótkim  ozai'e poM nna wyrógew .ć 
wssystkie inne sposoby sapinania ręk aw io u k , 'iw łaszeea, że ni* nlcga zepsn.in  i 
nie niszczy koronek i rękawków.
Dostanie w każdym pierwszorzędnym magazynie ręirawicznlczym

A u str . losy k red y to w e 
W iedeńskie kom unalne 
3°/o a u s t . B o d en -C red it z 1S80. 
Ż eg lug i D unaj sk lej 
R egu lac ji D una ju  
_ us r .  C zerw onego K rzyża

P A P I E R  R I G O L L O T
Musztarda w  arkuszach do Synapizmów

PKZYJSTY PRZEZ SZPITALB W PARYŻU a k
Niezbędny w katdym domu i  w podróty. J j / |  / y | «

Wymagać podpis WYNALAZCY Ł
należy kupować ^  , a . V / /

PRAWDZIWY . r  y d a f f s S
opatnowy podpi-1 I /V / i  J J
sem atrament -  y /  1
CZERWONYM 1 DTci?kru

jak obok na I .  APTEKACH.
i na I SKŁAD GŁÓWNY:

Ayenue Yictoria, PARYŻ̂PUDEŁKACH.

CLAYTUI & SHOTTITOBTH
Lwów, ulica Gródecka 22.

polecają na zbliżający aię sezon wi >senny swój obficie zaopatrzony 
skład w maszyny i narzędzia rolnicze ,  osobliwie uniwersalne 
pługi stalowe wiedeńskiego własnego wyrobu i oryginalne pługi 
wyrobu Śaoka; nowe stalowe brony sprężynowe, broHy diago
nalne, walce i t p. ulubione siewniki Junior-Drill i  Balance- 
Junlor-Drill, oraz oryginalne siewniki Sacka, siewniki 

szeroko - rzntne eto. eto.
Warstat napraw jak najlepiej urządzony, pędzony parą. 

Skład kom isowy w Tarnopolu m a L. E. Teltze.
Cenniki lllustrowane gratis i  franco. 223

Palffy

K la ry  K rukow sk ie  443
R udolfa  L ub lańsk ie
Salm a S tan isław ow sk ie
S t. G euois T ry es teń sk ie  po z ł . 100 i  z ł .  50
Su lzburgsk ie  W alds te in a
Iu sb ru c k ie  W ind ischg ra tza

niem niej zagraniczne W łosk ie  czerw , k rzy ża  i 3%  S erbsk ie  po 100 fr .

0 templowania, które trwa tylko do 30. maja, podejmuje się i wy- 
kouuje szybko i uczciwie

C o n o .m a n .d it  C 3 -e s© llsc łx a ft
B r t l d L e r  D i r n f e l d

Bankhaus, Budapest, Badgasse 4.

Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy.
SMF” Otwarty od 1. Maja. "^Ml

Kąpiele solankowe, borowinowe i s ło n e c z n o -p o w ie trz n e , H ydroterapia, 
E lek tryka, Massage. — Kuchnia wyborowa w Zarządzie własnym, — N owy 
w odociąg do ła z ie n e k  ze ź ró d ła  „M atk i B o sk ie j“. — Stacja kolei pań

stwowej i poczta w miejscu. Porozum ienie listowne p >żąlane.

D r. A . M edw ey,
kierownik zakładu.

453

cład Kąpielowy
(F rancja  departam ent de 1’AUier)

Własność rządowa francuska 
Administracja: w Paryżu. 22 

296 bulevary Moutmartre.
PORA KĄPIELOWA

w zakładzie Viehy, jednym  z najwykwin- I 
tn iej urządzonych w Europie, kąpielo i 
natryskiw ania wszelkie dla uleczenia cho
rób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru, | 
cukrzycy (d iabetis) dna kamieula etc.

Codzień od 15. maja do 15. września. 
T eatr i koncerta w Casino. — Muzyka I 
w Parku. —  Czytelnia. — Salon dla dam. |
— Salon do gier, do konw ersacji i  do gry  |  
w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Yiohy. p .
t*l

E o f i s k i  z ą b
Amerykański (Y irjinia) nasiente 
świeże i pewne zbioru ostatnie 
100 kilo wraz z workiem 18 z,«.

a., 50 kilo 9 zZr. w. a., 30 Ł’'- 
lo 6 zlr. w. a., 25 kilo 5 złr. 50 
ct. w. a., 10 kilo 2 złr. 40 ct w 
a., 5 kilo 1 złr. 25 et. w. &. i  

kilo 30 ct. w. a. poleca

J. Bnlsiewioz,
42L Skład nasion w Bochni.
Frzewyborne w smaku i zapaohfi 

przez SI TE Z sprowadzane

U E R B A T Y
chińskie

341 

N. 0.

1. 
N. 2. 
N. 3. 
N. 4. 
N. 5. 
N. 6. 
N. 7. 
N. 8.

N. 9.

a miau owicie:
k. złI  n

„Assam-Pecco -Mandarin* n a j
przedniejsza m ieszanka arom. ^ 
„Taszu8 P e rła  Chin, żółto-kv 
„Juntojozan Pecha* biało-k 
»N andzyn“, czarna moona 1. 
.S ouehong-, mało narkot. 
„Congo*, fam ilijna dobra 
.P ro szek  herbaciany* . . . : 
„Wysiewki*, z najlep. herbaty 
„Sonehong*, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 
„Sonehong* powyższa na wagi

A.’ - 
H*4f

poleca hi dr i

IA K  I H H A fO m C Z
31 poleca

n ajp rzed n iejsze  p erfu m y i w o d y  t o a le to w e ,
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

mianowieie:
P o r f n n u r  • jaśm inową, fiołkową, ró ia r  rezedową, konwauową, 
r  W l l U U i y  • riang -Y lang , O poponsi, Jpckoy Club, heliotropowa, Ess 
Bouąuet, piżmową, M illeflenrs, itp . F lakoniki pr 2.j, 40, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd . 
Perfum y królow ej M a r y s i e ń k i  wyśmienite. Flakon 2 zlr.

Woda lwowska, go przyjemnego, orzeźwiającego i długo
trw ałego zapachu, do skraplania sukien, chHstek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejs*y 80 ok, większy l z łr. 50 ot.

Woda warszawska
szy 95 ct., większy 1 z łr . 80 ct.
W o d a  l e w a n d o w n  Pedwójn a i  w o a a  l e w a n d o w o - a m .  
YY U  t l i *  ’ ”  h r o w a ,  są powszechnie używane do roz

pylania w galonach d la  ewojego przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20.

W n d v  l r o l o u c b i n  przednie i  najprzedniejsze. F lakoniki po 
YY yJU -j  IV W lU lI S i i . l t )  ot. Sf 20,25, 40, 50, 80, 1 z łr., 1.50.

'ST. liHIETICSl
we Lwowie, Rynek I. 42.

■ A E ffa lizow ese  T o k a r n i e ^Eplizow ene Tokarnie
i wszystkie narzędzia utrzymuje zV- - 

i składzie fabryką maszyn F. Reith^^ic 
Wien II. Nordbahnstrasse 5. Ceńnj'-:i 

gratis i franko 32r

H l o z e t O w y  i£»« 
p l e r  I B  o t .  Sebst 
w iener-Fapier-Fabrik  we Wit 
dniu. 1 4 3 '
Y II. K a i s e r  s t r  a s s e 76.

i  ■J '; f VŁ%
1 V -fjw

„Karlsbadif
a zbliżający się sezon pciec

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni
ka I. 8, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOW IE: Sukien

nice 1. 2 0 ; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2; I
Na zbliżający się sezon 
351 8ffoją

droguerję medyczną

F r a n c .  J e l i n e k
Kirchenplatz — Triumf b*

Wydawca i odpowiediialnj redaktor Juliasa Starkel. P a f i e r  i  f a b r y k i  G a e r l a i a k i e j drukarni i litograf i Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


